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Z  EY1A N  W IE JE  O P TY M IZM
Eviaiu 11. 7< ŻAT Jak donosi 

specjalny korespondent żAT-nej 
w Evian, kierownik delegacji a- 
merykanskie j na konferencji My- 
ron Taylor ocenia optymistycz­
nie dotychczasowy przebieg ob­
rad. Optymizm swój opiera on na 
rozmowach prywatnych z przed­
stawicielami różnych delegacyj. 
Nawet te delegacje, które w swo­
ich deklaracjach z wielką rezer­
wą wypowiedziały się o możli­
wościach iirJgracyjnych w Ich 
krajach, gotowe są umożliwić 
przyjazd pewnej kategorii imi- 
grantów. Dotyczy to również Au­

stralii, na którą kord Winterton 
wywarł w tym kierunku presję.

Z żywym zainteresowaniem 
członkowie konkerencji śledzą o- 
siatnie wydarzenia w Palestynie, 
które wywołują różne komenta­
rze. Przewodniczący podkomisji, 
który wysiuchał postulatów or- 
ganizacyj prywatnych p. Whitt 
(Australia) przedłożył na ple­
num konferencji streszczenie po­
stulatów.

Na konferencji krzyżują się 
dwie tendencje: delegacja ame­
rykańska jest za tym, aby pro­
jektowany urząd dla spraw u-

chodźccw, który ma być wyłonio­
ny przez konferencję, zajął się 
losem nie tylko uchodźców nie­
mieckich i austriackich, ale też 
losem uchodźców innych krajów, 
natomiast delegacja angielska 
stoi na stanowisku, że przyszły 
urząd międzynarodowy winien 
zająć się tylko sytuacją uchodź­
ców niemieckich. Jak przypusz­
czają, siedzibą przyszłego mię­
dzynarodowego urzędu dła 
spraw uchodźców będzie Londyn, 
nie zaś Paryż. Na czele tego u- 
rzędic stanąć ma wpływowa oso­
bistość amerykańska.

Terroryści arabscy w przebraniu 
wdarli się do kolonii żydowskiej

Jerozolima, 11.7 . ŹAT. Banda liczą­
ca 300 terrorystów arabskich urzą­
dziła napad na kolonię Giwat Ada. 
Korzystając z podstępu i nie budząc 
w nikim podejrzenia, terroryści w 
mundurach policji wmaszerowali do 
kolonii po uprzednim przecięciu 
wszystkich drutów telefonicznych. 
Gdy terroryści znaleźli się już w sa­
mej kolonii wtargnęli oni znienacka 
do domu kolonisty Mojżesza Goldber- 
ga i innych, gdzie się ufortyfikowali 
i otworzyli ogień przeciwko koloni­
stom. Terroryści porwali kobietę i 
dwoje dzieci żydowskich. Koloniści i 
żydowska policja pomocnicza natych­
miast zorganizowali energiczny opór. 
Rozegrała się bitwa, która trwała 
dłuższy czas, przy czym koloniści i
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żydowska policja pomocnicza walczy­
li bohatersko. Koloniści wzywali po­
mocy za pośrednictwem sygnałów 
świetlnych. Pierwsza przybyła grupa 
członków kioucn Gan Szlomo. Porwą-

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział V Karny 
dnia 8 lipca 1938 r. Nr V Pr 55,38,

Sąd Okręgowy Wydział V w Krakowie na posie­
dzeniu niejawnym w dniu dzisiejszym po wysłu­
chaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie wydał następujące

p o s t a n o w i e n i e :
I. Zatwierdza się po myśl. §§ 489 4a3 austr. proc. 

karn. zarządzoną i wykonaną przez Staros.wo Gro­
dzkie w Krakowie dnia 4 lipca 1938 r. Nr. B. II.2/b 
231/38 konfiskatę czasopisma „Nowy Dziennik" 
Nr. 182 z dnia 4 lipca 1938 r z powodu treści arty­
kułu zamieszczonego na stronie ll-te.i p.t. „B. Mi­
nister Wójcik otrzyma paszport zagraniczny" w u- 
stępie od słów: „P Wójcik na pytanie" do słów: 
„u P. Prezydenta w Spalę", albowiem treść tych 
ustępów zawiera znamiona występku z art. 170 KK.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfisko­
wanej treści powyższego artykułu, a zakaz ten 
ma być ogłoszony w przepisan ej formie w najbliż­
szym numerze czasopisma „Nowy Dziennik" i w 
Monitorze Polskim.

III. Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
zniszczony. (L. S.) Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność sekretarz (podpis nieczytelny).

hą kobietę i dzieci po zaciętej walce 
na ulicach koloni! zdołano odbić z rąk 
terrorystów, którzy ponieśli dotkllrre 
straty. Wszystkie domy w kolonii 
przedziurawione są kulami. Terrory­
ści zamordowali zonę kolonisty Maje­
ra Goldberga 30-letnią Ncoiiii Gold- 
berg, nrcdzoi.ą w Palestynie Osiero­
ciła ona troje dzieci. Zabito również 
policjanta pomocniczego 24-letniego 
Szlomo Komarnika, który przybył z 
Gdańska do Palestyny dwa i pół roku 
temu. Terroryści zrabowali jego ka­
rabin. Ponadto ciężko zraniono ży­
dowskiego policjanta pomocniczego 
Arona Ickowicza lat 20 i Szymona Mar 
golisa lat 24 oraz trzeciego, którego 
nazwiska nie ustalono. Margolis zo­
stał przewieziony do szpitala, gdzie 
zmarł na skutek odniesionych ran.

*  *  *
Jerozolima, 11. 7. ŻAT. Jeden z najstarszych 

strażników żydowskich w Palestynie Aięksan 
der Zeid, który czynny byl w Palestynie od 
r. 1904 został zamordowany przez terrorystów. 
Morderstwa dokonano z zasadzki na drodze 
między Szeik Abrek a nowo założoną nią 
Alonim.

*  *  *
Jerozolima, 11. 7. ŻAT. Ył Tyberiadzie ter­

roryści zastrzelili 18-letniego robotnika żydów
Mego, Abrahama Mizrachi, w chwili gdy wra- 

z pracy. Autobus żydowsKi jadący z Tybe? 
| rady do Rosz Pina ostrzeliwany był przez ter* 
* rorystów. Na szczęście nikt nie ucierpiał.
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Z KONFERENCJI W EYIAN:

Postulaty 40 organizacyj 
pomocy uchodźcom

Evi<ui -  les - Bains 11. 7. ŻAT. Podkomisja 
wyłoniona p-zez konferencję pomocy, obra­
dował? pod przewodnictwem delegata Au­
stralii Whitta i przesłuchana, jak ŻAT-na już 
doniosła, przedstawicieli ok. 40 prywatnych 
organizacji pomocy uchodźcom.

W  imieniu Board o f Deputies przemawiał 
L. Brotman, który podkreślił, że w  Anglii 
działalność uchodźców z Niemiec okazała się 
wielce pożyteczną, że przyczynili się oni do 
stworzenia szeregu nowych gałęzi przemys­
łu i do ożywienia innych, powodując także 
zmniejszenie bezrobocia.

Przedstawiciel Agudas - Isroel, Harry M. 
Goodman, omówił ciężkie położenie 2600 Ży 
dów burgenlandzkich, którzy przoty^weją o- 
beonie w różnych krajach.

Z ramieniu NOS podkomisja przesłuchała 
prof. Akzina, który przedstawił możliwości 
osadnictwa uchodźców w Palestynie z punktu 
widzenia rewizjonistycznego.

Towarzystwo „Em col”  reprezentował dr. 
Brutzkus, „Freiland”  —  dr Steinberg, pa y s  
ki Komitet Ochrony Praw Żydów Europy 
Wschodniej i Środkowej —  Boris Goure- 
vitch. Przedstawienie trzech tych organiza­
cji wysunęli postulat zwartej kolonizacji ży­
dowskiej na wielkim niezaludnionym teryto 
rium w Australii, A fryce lub Ame yce Po­
łudniowej. Gourevitch podkreślił nadto ko­
nieczność udzielana zezwoleń stałego poby­
tu uchodźcom, przebywającym już obecnie 
poza Rzeszą.

Gustawa BORJNSTEIN i Simche ROSENBERG 
zawiadamiają; iż ślub ich odbył się w  lipcu 
1938 roku we Lwowie. — Osobnych zawiado- 
mieć nie wysyła sic.

I Poglądy Związku Uchodźców Niemieckich 
we Francji sprecyzował prof. Georg Bem - 
hardt, który protestowa* przeciwko wypad­
kom deportowania uchodźców do Niemiec, 
gdzie grozi im nieuchronnie internowanie w 
obozach koncentracyjnych. Bemhardt dama 
gał się powzięcia przez konferencję wiążą 
cych uchwał w kierunku zapobiegania podob 
nyn. deportacjom.

W  imieniu Council of German Jewry z go­
rącym apelem do konferencji zwrócił się 
prof. Norman Bontwitch. Poruszy! on także 
sytuację żydów w Rumunii, na W ęgrzech i 
w  Polsce.

Przemaydając z ramienia egzekutywy „O r­
tu” , lord Marley podkreślił konieczność piano 
wej organizacji szkolenia zawodowego u- 
chodźców i racjonalnej polityki przesiedleń­
czej.

Dr Edouard Oungro wyczerpująco omówił 
problemy emigracyjne i koionizacyjne, opie­
rając się na bogatych doświadczeniach JCA, 
H1CEM i AUiance Israelite.

Zjednoczeń, a kwaki ów angielskich repre­
zentowała pani Mary Onneroad, która ape­
lowała głównie o pomoc dla uchodźców nie- 
sydowskich. Mówczyni podkreśliła okolicz­
ność, że problem uchodźców to  bynajmniej 
nie zagadnienie wyłącznie żydowskie.

Wreszcie podkomisja przesłuchała pewne­
go kbiędza którego nazwisko nie zostało por 
-lane w oficjalnym komunikacie. Przemawiał 
on w charakterze reprezentanta wszystkich 
katolickich organizacji pom ocy uchodźcom 
czynnych na terenie Anglii, Francji Belgu 
Szwojcmii i  H^landik Mówca oświadczył, ze  
dotychczas opuściło Rzeszy i Austrię 10.000 
katolików, liczba katolików, którzy muszą 
wyemigrować z  Rzeszy, jest jednak znaczni* 
większa.

NA POSTERUNKU:

CHAMBERLAIN
P R O W A D ZI POLITYKĘ  

~  EDENA
Mowa, którą były angielski minister spraw 

zagranicznych wygłosił onegdaj w Strattfor- 
dzie, odbiła się głośnym echem nie tylko w an­
gielskiej opinii publicznej, lecz też i poza An­
glią. Eden zaznaczył, że między metodami, sto­
sowanymi przez państwa dystatury a metoda­
mi państw demokratycznych istnieje głęboka 
przepaść nawet wtenczas, jeśli obie sirony mó­
wią tym samym językiem i dążą rzekomo do 
tych samych celów. W łochy i Anglia mają je­
den cel- z taką pompą zapowiedziane porozu­
mienie włosko-angielskie ma wreszcie wyjść ze 
sfery teorii i stać się rzeczy wi »tością. W ło­
chom na pewno na tym więcej zależy niż An­
glii, bo włoski chieb staje się coraz bardziej 
kukurudzianką, włoska opinia publiczna, jak 
zapewniają obiektywni i nieuprzedzeni zagra­
niczni obserwatorzy, nie wierzy już tak bardzo 
w Mussoliniego, który z partnera staje się co­
raz bardziej wasalem Berlina, bo W łosi nie 
żywią już żadnych złudzeń, że bez pomocy Ci­
ty londyńskiej bęua w ogóle mogli eksploato­
wać ADisynię, Anglia natomiast ma bezwarun­
kowo dłuższy oddech, a na Włoszech zależy 
jej tylko na tyle, by móc dokończyć swego gi­
gantycznego dzieła dozbrojenia się. Stąd płyną 
augestie włoskie, by nie czekając na jaką 
kolwiek decyzję Hiszpanii, już teraz przystąpić 
do ratyfikacji przyjaźni włosko-angielskiej. 
Chamberlain ze swej strony zbyt osobiście za­
angażował się w tym dziele pojednania wło- 
sko-angielskiego, dlatego nie może się tak łat­
wo przj znać do pomyłki, która muże stać się 
końcem jego kariery opatrznościowego męża, 
który Anglię uratował przed niebezpieczeń­
stwem nowej wojny. Wszak Chamberlain osa­
czony s? w szech stron, gwałtownie zaw sz« ata­
kowany przez Lloyda Georgu‘ą, bronił się w Iz­
bie gmin tym, że nie jest tak lekkomyślny, ,an 
siwowłosy Walijczyk, któremu tak spieszno do 
nowej wojny, i dumny będzie z tego, jeśli hi­
storia stwierdzi później że Anglia uniknęła 
wojny tylko dzięki temu, że jej losami kiero­
wał Ghambeilain.

O to właśnie stanowisko Chamberlaina za­
zębił swój atak Eden, porzucając dotychczaso­
wą rezerwę, której strzegł, by zachować swoją 
osobę jako następcę Chamberlaina. Włochy i 
Anglia mónią na pozór tym samy m językiem 
i dążą do tego samego celu, ale istnieje prze­
paść nie do przebycia między metodami pań­
stwa dyktatury i państwa demokracji. Myli 
się Chamberlain, upraszczając sytuację przez 
doprowadzenie jej do dylematu: wojna albo 
pokój. Im Anglia jest bardzhj stanowcza, tym 
mniej jej grozi niehezpieczestwo wojny, a po­
chyłym drzewem staje się wtenczas, gdy jej po­
lityka jest chwiejna i niezdecydowana. W  pa­
miętnych dniach majowych kiedy to Hitler 
zmobilizowała swe pancerne i zmotoryzowane 
korpusy, by wkroczyć do Czechosłowacji, am­
basador angielski w Berlinie uratował świat 
przed wojną, zamawiając dla członków swej 
ambasady specjalne wozy kolejowe do wyja­
zdu z Niemiec. Ten gest był przysłowiowym 
argumentum ad hominem i przekonał Berlin, 
że Anglia tym razem n i e  żartuje. Wprawdzie 
później okazało się, że lord Haliias polecił 
swemu ambasadorowi berlińskiemu, by odwo­
łał zamówienie wagonów kolejowych, ale to 
odwołanie przyszło już za późno, kiedy Kieler 
po raz pierwszy ujrzał upancerzoną pięść an­
gielską. Państwom dyktatury imponuje tylko 
siła i  stanowczość, a rozzuchwala je chwiejność 
i  niezdecydowanie. Tak ocenił sytuację mię­
dzynarodową Anglii jej były minister spraw 
zagranicznych w swej głośnej mowie w Stratt- 
fordzie.

Ten emocjonujący całą angielską opinię po­
jedynek między Edenem a Chamberlainem 
przybrał wprawdzie teraz na sile i natężeniu, 
w gruncie jednak rzeczy wszystko wskazuje 
na to, że Chamberlain coraz bardzie! zbliża 
się do stanowiska Edena, chociaż, jak już za­

znaczyliśmy, zbyt mu cno się zaangażowa* oso­
biście, by móc bez żadnego uszczerbku dla 
swej karier; dokonać odwrotu. W  tych dniach 
ukazał się w czołowym dzienniku angielskim 
„Times" nader charakterystyczny artykuł o 
perspektywach pokoju w Hiszpanii. Autor ar­
tykułu nie wierzy już w szybki triumf gene­
rała Franca mimo ciągłych Łriumfów, sugeru­
jąc angielsKie, op.nii publicznej, ze wojna do­
mowa w Hiszpanii potrwa co najmniej jeszcze 
do świąt Bożego Narodzenia. „Times", inspi- 
rov ane przez Chamberlaina wysuwają koncep­
cję, że wobec takiej sytuacji należy się zado­
wolić dobrą wolą Mussoliniego i już teraz ra­
tyfikować „przyjaźń" angieisko-włoską. Ten 
artykuł w „Times" jesl pewnego rodzaju balo­
nem próbnym, wątpić jednak należy, by angiel­
ska opinia puoliczna połknęła tę pigułkę. 
Chamberlain zdajją sobie dobrze z tego sprawę 
i nie pozwala sirowi Robertowi Hodgsonowi, 
angielskiemu agentowi w Burgos, by wrócił na 
swój posterunek. Już teraz nie ulega żadnej 
wątpliwości, że życzeniu Mussoliniego tak na­
glącemu o pośpiech, nie stanie się zadość, że 
Chamberlain nie zaryzykuje komedii wycofa­
nia włoskich inwalidów wojennych z Hiszpa­
nii jako pierwszego etapu ewakuacji włoskich 
sił zbrojnych. Odezwa biskupów angielskich 
protestująca przeciwko ostrzeliwaniu okrętów 
angielskich na wodach hiszpańskich, dała 
Chamberlainowi dużo do myślenia. Wystąpie­
nie lorda Cecila z partii konserwatywnej było 
pewnero rodzaju sygnałem ostrzegawczym, że 
cierpliwość angielska ma też swoje granice, 
których nie wolno przekroczyć nawet Cham­
berlainowi.

Mimo to Chamberlain przystąpił Już teraz 
do szeroko zakrojonej akcji pogłębienia wpły­
wów Anglii tak na Bałkanie jak i na Morzu 
Śródziemnym. Akt przyjaźni między Francją 
a Turcją w sprawie Aleksandretly przyjęty zo­
stał nader życzliwie w Ar glu Nastąpiła potem

nader dogodna dla Turcji pożyczka angielska. 
Która zostanie skonsumowana w Anglii, bc 
Turcja piąci nią za dostawy angielskie, szero­
ko omawiano też w Anglii konferencje byłego 
a na pewno ież przyszłego premiera rumuń­
skiego Tatarescu, który m. in. przygotował też 
grunt do wizyty króla rumuńskiego w Londy­
nie. Rozmaite koncesje gospodarcze^ jaaie An­
glia ofiarowuje obecnie Jugosławii, świadczą 
też o rozległości i zasięgu inicjatywy angiel­
skiej, dążącej świadomie do wzniesienia bary­
kady przeciwko ekspanzji Trzeciej Rzeszy. 
Onegaaj przyniosła prasa grecka t iadomość, 
że rząd grecki zaprosił francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Bonneta, by w swej dro­
dze do Ankary wstąpił do Aten. To zaprosze­
nie przyjęła tak prasa Irancuska jak i  angiel­
ska nader życzliwie. Andree Maurois w swym 
dziele p.t. „Dzieje Anglii", omawiając działal­
ność pierwszego angielskiego ministra konsty­
tucyjnego Walpolea stwierdza, że ilekroć w 
dziejach Europy występowała ścisła i serdecz­
na przyjaźń angielsko-francuska, zyskiwała na 
tym tylko sprawa pokoju. Ta prawda, którą 
można ilustrować rozmaitym, faktami history. 
cznymi, ma i teraz doniosłe żnaczenie dla euro­
pejskiej polityk: zagranicznej. Nie dziwimy się 
też gwałtownej ofensywie prasy niemieckiej, 
która zaczyna teraz znowu mówić o „okrąża­
niu" Niemiec. Przypuszczać też należy, żę W ło­
chy w swym własnym interesie nie będą prze­
ciwdziałać tej aktywnej inicjaływie angielskiej, 
zdążającej do stabilizacji stusunków w Euro­
pie, lecz milcząco nawet ją będą popierać. Mus- 
solini jeszcze się wprawdzie odgraża Francji 
ale doskonale wie, że usadowienie się Niemlee 
na Bałkanie zagraża bezpieczeństwu Włoch. 
To jedno więc jest pewne* że Chamberlain ni* 
przyznaje się jeszcze do porażki w HiszpanlL 
ale na wszystkich innych terenach prowadil 
politykę —  Edena.

M - Ł
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Konferencja w Evian zakończy sie
15 bm.

Evian, 11. 7. ŻAT. Przewodniczący konfe­
rencji, p. Taylor zakomunikował, że konferen­
cja zakończy swe obrady w piątek 15 bm.

*  *  *
i!vian, 11. 7. ŻAT. Dziś odbyła się w Evian 

konferencja prasowa, zwołana przez delegację

Agencji Żydowskiej. Przemówienie wygłosili 
dr. Ruppin, dr. Goldmanii i Golda Mayerson. 
Mówcy bkrytykowali stanowisko kierownika 
delegacji angielskiej lorda Wintertona, który 
pominął zagadnienie Palestyny przy omawia­
niu kwestii uchodźców.

Terroryści zamordowali 
inspektora policji

Jerozolima, 11. 7. (ŻAT) W  pobliżu wsi 
Daburie doszło dziś do starcia między patro­
lem policyjnym a większą bandą opryszków. 
W  wyniku starcia żydowski policjant Josef ben 
Mo&ze został zabity, dwaj inni zostali ranni. 
Zabito również policjanta angielskiego, a 
dwóch zraniono. Straty terrorystów są znacz­
ne.

W  Tul Karem zastrzelono dziś u fryzjera 
angielskiego inspektora policji. Natychmiast 
potem proklamowano w mieście stan wyjątko­

wy z zakazem ruchu ulicznego w ciągu całej 
doby i nałożono karę zbiorową w wysokości 
100 funtów.

Jerozolima, 11. 7. ŻAT. Przewodniczący 
Waad Haleumi Ben Cwi odbył dziś dłuższą 
konferencję z Wysokim Komisarzem Palesty­
ny Mac Michaelem w sprawie bezpieczeństwa 
Palestyny.

Ulgi w akcji odnawiania 
domów i płotów

Warszawa, 11. 7. (Sin) Minister spraw we­
wnętrznych, nawiązując do wykonania okólni­
ka w sprawie podniesienia estetycznego wyglą­
du osiedli, stwierdza, że niektórzy starostowie 
polecili jednocześnie wykonanie prac i to da­
jąc bardzo krótkie terminy w zakresie zmian 
anteny, lub wybrukowania podwórzy, bądź też 
odnawiania fasady i przemalowania, czy na­
prawiania ogrodzeń. W  związku z tym okól­
nikiem minister spraw wewn. wyjaśnia, że za­
rządzenia tego rodzaju powinny być zawsze 
stopniowane, to znaczy, osobom zainteresowa­

nym należy dać możność przeprowadzenia tych 
prac w pewnej kolejności, a nie jednocześnie 
wszystkie razem. Przy ustalaniu kolejności 
pierwszeń«two należy dawać pracom najpil­
niejszym. Jednocześnie ‘ minister wyrrził zgo­
dę na przedłużenie -erminu przeprowadzenii 
akcji zmian anteny do 1 lipca 1939, z tym, że 
jest to termin ostateczny. Jednocześnie władze 
administracji ogólnej winny dopilnować upo­
rządkowania anten tam, gdzie z punktu wi­
dzenia technicznego będzie to możliwe.

II

Oświadczenie prof. Kota 
w  sprawie „masońskiej*,

Warszawa, 11. 7. (Sin) Ptof. Stanisław Kot 
nadesłał oświadczenie w prawie rewelacyj p. 
L. K., jakie ukazały się w „Polityce", a które 
powtórzone zostały przez większość prasy.

„Nie mieszając się do prowadzonej na ła­
mach prasy dyskusji o masonerii —  oświad­
czył prof. Kot —  pragnę stwierdzić z naci­
skiem, że nigdy i nigdzie w żadnej organiza­
cji wolnomularskiej ani pośrednio ani bezpo­
średnio nie uczestniczyłem. Na zaproszenie 
wstąpienia do masonów, skierowane do mnie 
swego czasu z kół bliskich ideologii politycz­
nej p. L. K., odpowiedziałem odmownie,

Dostał pomieszania zmysłów
Warszawa, 11. 7. (Sin) Na przedostatnim 

posiedzeniu Sejmu poseł Krzeczunowicz wniósł 
interpelację w sprawie zaj ;ądzeń płotowych, 
podając, że pewien wieśmak na skutek tych 
zarządzeń popełnił samobójstwo przez powie­
szenie. Wiadomość ta zostaia zaprzeczona przez 
„Gazetę Polską". Wobec tego autor tej inter­
pelacji podaje wiadomość, że niejaki Milkus z 
Kraśnika dostał pomieszania zmysłów na sku­
tek rozebrania jego domu. przy czym pos. Krze­
czunowicz miał możność osobistego stwierdze­
nia tego faktu.

Choroba króla angielskiego
Londyn, 11. 7. (PAT) W  stanie zdrowia kró­

la nastąpiła pewna poprawa, niemniej jednak 
nie opuści on jeszcze łóżka.

Kolarz niemiecki pobity we wła­
snym kraju przez Francuza

Frankfurt, 11. 7* PAT. W® Frankfurcie n Me­
nem w obecności 6.000 widzów rozegrany zo­
stał pojedynek kolarski pomiędzy najlepszymi 
długodystansowcami Francji —  Lemoine i Nie- 
miec —  Schoen. W yścig rozegrany był na jedną 
godzinę o  „złoty roweę". Zwyciężył Lemoine o 
2Q m. przed Schoenem.

Strajk 10 tysięcy górników 
W Walii

Londyn, 11. 7. PAT. W  południowej Walii 
przystąpiło dziś do strajku 10.000 górników na 
znak protestu przeciwko n iezrzeszonym orga. 
nizacjom. W  ciągu dnie odbędzie się wiec straj­
kujących.

Japonia tworzy centralny urząd 
dla spraw chińskich

Tokio, 11. 7. PAT. Premier ks. Konoye i mi­
nister spraw wojskowych gen. Itagaki odbyli 
naradę w sprawie utworzenia centralnego u-
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Oddział w Krakowie: ul. Dunajewskiego 2.

P* premier w komitecie honoro­
wym tygodnia przeciwratowego

Warszawa, 11. 7. PAT. Prezes Rady Mini­
strów gen. Sławoj Składkowski przyjął dziś 
przeustawicieli komitetu organizacyjnego mię­
dzynarodowego tygodnia przeciwrakowego w 
osobach docenta dra Gromadzkiego, dra Ku­
klińskiego i dr Wajnerta, którzy zaprosili p. 
premiera do komitetu honorowego tygodnia.

Nie będzie kontrmanifestacji 
endeckiej przeciw ludowcom

(Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, 11. 7. (Sin). W  związku z pogło­

skami, jakie się pojawiły w niektórych pis­
mach, jakoby tegoroczne obchody 15 sierpnia 
urządzane przez Stronnictwo Narodowe miały 
nosić charakter kontrmanifestacji przeciwko 
Stronnictwu Ludowemu, Polska Agencja A- 
grarna zwróciła się do adw. Kowalskiego, któ­
ry uświadczył, że wiadomość ta jest pozbawio­
na podstaw. Stronnictwo Narodowe wzorem lat 
ubiegłych urządzi obchody 15 sierpnia w ra. 
mach urganizacyjnych.

7 milionów złotych podatku spad­
kowego zapłaci ks. Pszczyński

(Telefonem od naszego korespondentai
Warszawa, 11. 7. (Sin) W  najbliższym cza­

sie uiszczona ma być opłata spadkowa po kt. 
Pszczyńskim. Wedle obliczeń podatek spadko 
wy wyniesie około 7 milionów złotych.

Przed obniżką cen 
przędzy bawełnianej

Prz onr o\v ad zane od dłuższego czasu badania nad 
rentownością produkcji przędzy bawełnianej dopro 
wadziły do stwierdzenia, że rentowność tego prze­
mysłu po spadku ceny bawełny, datującym się od. 
drugiej połowy r. ub., jest znaczna i że poziom ce 
ny dla przędz} bawełnianej w obecnej wysokości 
nie jest usprawiedliwiony. W związku z potwyż. 
szym Ministerstwo Przemysłu i Handlu postanowi­
ło obniżyć cenę przędzy ba/wełnianej i w tym celu 
zostało wystosowane pasmo Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu do Zrzeszenia Producentów Przędzy 
Bawełnianej, wzywające do obniżenia ceny przę. 
dzy przeciętnie o 10 proc. Sprawa obniżki ceny 
przędzy bawełnianej będzie rozpatrywana na naj­
bliższym walnym zebrana Zrzeszenia Producentów 
Przędzy Bawełnianej, specjalnie w tym celu zwo. 
łanym w dniu 18 bm.

rzędu do spraw chińskich, którego kompetencji 
podlegać mają wszystkie zagadnienia polityki 

| japońskiej yr stosunku do Chin,
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Dyskusja płotowa

Gdyby jakiś obcy obserwator chciał na pod­
stawie artykułów w prasie wysnuć wnioski o 
zainteresowaniach opinii polskiej, musiałby 
dojść do przekonania, że w tej chwili cała Pol­
ska nUresuje się tyikc dwiema sprawami: 
płotami i masonami. Na szerokim świecie roz­
grywają się wielkie zagadnienia, toczy się fak­
tycznie wojna gospodarcza pomiędzy dwoma 
blokami państw europejskich, a w Polsce je­
dynym tematem zainteresowania są.- płoty i 
masoni.

Płoty zyskały sobie już całą literaturę, a łą­
czy się je ze szystkimi możliwymi zagadnie­
niami. Tylku patrzeć, a pojawi się artykuł „Pło 
ty a Żydzi** jako przyczynek do dyskusji pło­
towej. Pojawienie się takiego artykułu byłoby, 
co prawda, dowodem zmysłu dla aktualności. 
Bo trzeba wiedzieć, że znany okólnik p. pre­
miera w sprawie malowanych płotów, wywołał 
nie tylko lawinę dowcipow, ale także i dyskusję 
na temat prawa i praworządności. Uczestnicy 
dyskusji wykazywali przy pomocy paragrafów, 
że nastąpiło naruszenie prawa, że władze admi­
nistracyjne interpretowały żle okólnik i istnie­
jące ustawodawstwo i że wszystkie tzw. zarzą­
dzenia porządkowe nie miały dostatecznej pod­
stawy prawnej. Swoją drogą, ujawniono ten 
brak podstawy prawnej dopiero po samym fak 
cie to znaczy po huraganie porządku w całej 
Polsce. Kiedy już obywatele na gwałt poiząd- 
kowali płoty, a niektórzy z nich w obawie przed 
karami malowali na biało nawet ży wopłoty, o- 
kazało się, że zarządzenia a przynajmniej poś­
piech, z jakim zarządzenie kazano wprosi adzić 
w czyn, są bezprawne. Ujawniono także jeszcze 
jedną okoliczność. Oto władze nakazały wszyst­
kim c by watelom przeprowadzić porządki, ale 
same w swoich gmachach nie spieszą się zbyt­
nio «... braku funduszów- Obywatel na rozkaz 
mus. mieć funducze, ale państwo może sobie 
powiedzieć, że nie ma funduszów. !Se

Dyskusja płotowa trwa. W  ruch poszły roz­
maite paragrafy, wzmogły się apele i wołania 
o praworządność i o przestrzeganie praw. Gdy 
się czyta te nawoływania do przestrzegania 
praw i prawoiządności w odniesieniu do pło­
tów mimo woli. nasuwa się uwaga: prawo i pra 
worządność to podstawa siły każdego państwa. 
Każde naruszenie praworządności i prawa to 
osłabienie państwa. Naruszenie prawa raz a- 
probuwane a stosowane, powiedzmy, do jednej 
kategorii ludności, nie musi ograniczyć się wy­
łącznie do tej kategorii ludności. Skoro przy. 
zwyczajcno się do naruszania prawa w ogóle, 
to czemu dziwić się, że się prawa narusza w od­
niesieniu do piotów. Zagadnienie „ Płoty a Ży­
dzi" to wcale aktualny temat.

Konfiskata przywódcy
Na tle zamknięcia list adwokatów toczy się 

dyskusja między prasą endecką a ozonową. Pra 
sa ozonowa sądziła, że zamknięcie list spowo­
duje entuzjazm u endeków i stara się wszelki­
mi argumentami dowieść, że spełniono w ten 
sposób wszystkie postulaty „narodowe**. Ale 
endecja nie chce przyznać się do zadowolenia. 
A kiedy przywódca endecki, a równocześnie 
dziekan Izby adwokackiej we Lwowie adwo­
kat Pieracki wygłosił przemówienie, w którym 
chwalił zarządzenie min. Grabowskiego, prasa 
endecka skonfiskowała to przemówienie i prze­
milczała je. Ozonowy „Kurier Poranny" wyra­
ża wobec tego żal pod adresem endecji, że jest 
wciąż niezadowolona. Adwokat Pieracki usto­
sunkował się do nowych zarządzeń nie tylko 
pozytywnie, ale i % entuzjazmem. Wyw odził bo­
wiem m. in.:

odczuwają faktu, że znika wolność tego zawodu, 
ale może nadejść czas, kiedy odczują to dotkli- 
wie i boleśnie.

Echa słowackich manifestacji
Pamiętamy jeszcze pobyt delegacji Słowaitów 

w Polsce. Słowacy ci, a przynajmniej pewna 
ich część, manifestowali w dość osobliwy spo­
sób swoje nastawienie polityczne,, Obecnie 
„Dziennik Poznański** cytuje za p.smem ,,SIo- 
Teńska Vlast“ list otwarty, wystosowany do 
przywódcy Słowaków posła Sidora. List ten za­
wiera szereg zarzutów, a bizmi następująco:

„Wielce Szanowny Panie Pośle.
Wiemy, jakie są Pańskie dążenia w stosun­

ku do Słowaczyzny i Republiki. Wiemy także 
o tym, że Pan jest zdecydowanym poiofilem. 
Wiemy także, że Pan już dawno naw iązał kon­
takt z polskimi czynnikami rządowymi, omija­
jąc jednakże tamtejszy katolicki lud chłopski. 
Opinia mówi o różnych Pańskich pociąDnię- 
ciach, zwłaszcza V’ dobie obecnej, gdy urzą­
dziliście manifestację ludową na rzecz umowy 
pittsLursiiiej w Bratislavie, która zapewne 
dużo Pana kosztowała. Niniejszym pozwalamy 
sobie zapytać Pana o dwie rzeczy:
1) Czy Pańskie stronnictwo korzysta z pols­
kich pieniędzy, a jeśli tak, to proszę nam wyz­
nać ile Pan otrzymał pieniędzy polskich na u- 
rządzenie bratislayskiej manifestacji?.

2) Gdy miała przybyć do kraju delegacja 
amerykańskich Słowaków z dr. Hletke na czele 
a który przywiózł z sobą orginał umowy pitts- 
burskiej du polskiego portu Gdyni, udał się 
Pan do Polski na kilka dni wcześniej. Czyta­
liśmy w prasie, że Pan złożył wizytę różnym 
polskim czynnikom rządowym, a między inny­
mi ministrowi P. Beckowi. Czy nie pertrak­
tował wtedy Pan o podziale Czechosłowacji 
oraz o przyłączeniu Słowaczyzny do Polski*'

i „fflitb ■'j,jpróżnibulŁ, które,można osiągnąć, >t((- 
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To też my Polacy, z radością witamy te po­
ciągnięcia nowego prawa, które umożliwią 
racjonalne unormowanie dopływu do adwoka­
tury, selekcję narybku adwokackiego i zapew­
niają żywiołowi polskiemu należną mu w sze­
regach adwokatury pozycję.

Wszystko to brzmi bardzo „pięknie**, ale ci 
wszyscy entuzjaści „nowego prawa** zapomina­
ją o  jednej drobnostce. Dla tego „nowego pra­
wa** złożyli w  ofierze to, co było do niedawna 
kb, gzlgodarera: wolność zawodu. Cfewilo wo nie

Prosimy o odpowiedź! Słowacki naród jest 
ciekawy Pańskiej odpowiedzi!

Wierzymy, że nam Pan odpowie ra najze 
pj tanie bez ociągania W przeciwnym wypad­
ku lud słowacki móże o Panu różnie myśleć. 
W Pańskim więc interesie leży, ny odpowiedź 
była szybka i prawdziwa,,

Zarzuty zawarte w tym liście wskazują, że i 
wśród Słowaków toczy się zacięta walka w spra 
wie właściwej linii politycznej.

Bieganek
P. Mackiewicz pisze w ,,Słowie":

Za dziesięć dni wypada rocznica zamachu 
bombowego na płk Koca.Czy zostanie ona ucz­
czona ogłoszeniem wyniku śledztwa, rozwią­
zaniem zagadui, kto to zrobił komu życie płk. 
Koca było potrzebne? Bardzo wątpię.

Przypomnijmy fakty. W dniu 18 lipca w 
Świdrach Małych wieczorem miał miejsce wy­
buch i bomba rozszarpała zamachowca. Naz­
wisko tego zamachowca Bieganek znane było

natychmiast całemu światu. Zamieszczały je na 
pie-wsz ij stronie gazety zagraniczne iprseo* 
wpue nc ulicach miast polskich. Trąbity je 
w eter wszystkie zagraniczne stacje radiowo. 
Każdy obywatel polski wykrzykiwał je w tram 
waju, czy pociągu- Tylko prasie polskiej nie 
wolno było tego zakazanego nazwiska wymie­
nić. Cicho sza. Gdyby które pismo Ji wymieni­
ło całe śledztwo by się nie udało.

Prasa polska milczała, a więc śledztwo udało 
się znakomicie. Oto w rok po zamachu nie wie 

my jeszcze o nim nic. Powinszować.
Tajemnica Bieganka i całego zamachu pozo- 

stała —  tajemnicą.

Trudno być... uychrztą
Po zamachu na Ks. Pudra rozpoczęły się ata­

ki na rasizm i mnożyły się słowa potępienia pod 
adresem napast nika. Ale rychio rasiści r uszyli 
do kontrataku, wysuwając twierdzenie, że koś­
ciół może sobie przyjmować wychrztów, ale 
społeczeństwo polskie, naród polski ma prawo 
przeprowadzić selekcję. Kunsekwentniejsi 
wśród rasxstów polskich domagali się sioso- 
wania w tych sprawach zasad hitieryzmi a 
więc włączenia ojców, matek i babek do do­
wodów aryjskości. Nie zajmowalibyśmy się tą 
dyskują, bo nas to bardzo mało interesuje. 
Charakterystyczne są tylko pewne wypowieczi, 
przypominające neupogańskie wywody hitle­
rowskie. „Dziennik Ludowy" przytacza za „Sa­
moobroną Narodu** pismem oenerowakim zna 
mienne cytaty % artykułu poświęconego ks. 
Pudrowi a zatytułowanego „Niezrozumiały 
awans stuprocentowego Żyda".

„Awans „stuprocentowego 2yda“ (wychrz­
czonego dopiero na ławie gimnazjalnej), ks. 
Pudra powołanego zaledwie po kilku latach 
pracy na rektora kościoła po-dominikańskięgc 
ś-go Jacka w Warszawie, wywołał niezmier­
nie przykre wrażenie zarówno w  świeckich 
sferach społeczeństwa, jak i duchownych; a 
szczególnie wśród tych ostatnich.

Ks. Puder, wychowany w Polsce, L-iztał- 
cony w szkołach polskich, stypendysta w era- 
śie studiów seminaryjnych Polskiej i rchilmn- 
f-iterr Literackiej, podkreślający dobitnie 
4swą przynależność dc narodu żydowskiego^

"rr ;i słowem patrtciu ty do .vski, o fizjognomL wybił i-jt 
nie żydowskiej.

„...Póki żydzi nie opanują Kościom, Polacy 
przecież po dawnemu będą przychodzili tu na 
nabożeństwa, kazania, do sakramentów. Ż Ja­
kim usposobieniem będą w tym udział brali, 
patrząc ua kapłana, na którego obliczu neturL 
wypisała w sposób bardziej jeszcze wyraźny 
niż jego oświadczenie publiczne — ,,narodQ' 
wość żydowska". Tymczasem już s chwilą o- 
bjęcia rektorstwa, żvdzi schodzą się do ks. 
Pudra. Z czasem gdy ochrzczonych okaże ię 
liczba nieco pokaźna, kto zdręczy że nie będl 
im wygłaszane kazania w żargonie, a zwłasz­
cza na zebraniach poza kościelnych, któż ich 
treść rozpozna poza żydami?...

Czy w tym wszysudm nie ~xyją się cele 
żydo-masonerii?“

„Dziennik Ludowy" dodaje od siebie:
Auto-ein artykułu jest ks. dr. N. Według 

naszych informacji pod tymi inicjałami kryje 
się oenerowiec ks. dr. Marian Nitecki, prawi, 
ręka ks. Trzeciaka!

Jak widać, trudno być w dzisiejszych cza­
sach... wyenrztą. Ale niech się o to wyęhrzc. 
troszczą.

0 ożywienie życia gospodarczego
Palestyny

Jerozolima, Tl. 7. (ZAT) W  rozmowie z 
przedstawicielem czasopisma gospodarczego 
„Palestine and the Middle East“  kierownik 
wydziału finansowego Agencji Żydowskiej E. 
Kapłan poruszył plany Agencji w kierunku o- 
żywienit życia gospodarczego Palestyny, Uzy­
skana przez Keren-Hajesod od Lloyds-Banku 
pożyczka 175.000 f. szt. podwyższona będzie 
do 295.000 f. i wyzyskana będzie na przepro­
wadzenie różnych inwestycyj w mieście i na

wsi. Celem przyciągnięcia kapitału zagranicz­
nego dr. A. Ruppin udaje się niebawem do A - 
meryki Północnej, gdzie przef twadzi specjal­
ną akcję wśród Żydów amerykańskich. Agen­
cja Żydowska rozważę sprawę uruchomienia 
w U. S. A. palestyńskiego biura informacyjno- 
gospodarczego. Inne plany idą w kierunku za­
pewnienia gospodarce palestyńskiej n iezo ji 
nych zaDasów surowcowych.



„NOWY DZIENNIK" wtorek 12 lipca 1938

LSCBWARZBART

Dyscyplina -- gorycz -- rozwaga 
i hawlaga” ...

W  Palestynie leje się krew. Możnaby nie' 
mai dowiedzieć: wojna! Po 18 wiekach znowu 
wojna żydowska o niepodległość i państwo.

A na górze Skopus, skąd widać drogę, któ­
rą szedł Mojżesz i Jozua przed tysiącami lat 
ku Palestynie, dziwny i podziwu godny naród 
żydowski kładzie wśród echa salw kamień wę­
gielny pod nowy Instytut Judaistyczny przy 
Uniwersytecie Hebrajskim. Dziwny naród.

W dziesiątkach osiedli, wyrwanych pustyni, 
aby ją znowu zamienić w kraj „miodem i mle 
kiern" płynący, młodzież „narodu handlarzy* 
stoi z bronią w ręku, dniem i nocą broni zie­
mi, lasu, zboża, wody i —  przyszłego państwa 
żydowskiego. Życie własne stało się dla tej 
młodzieży i/m , czym jest płomień na ołtarzu. 
Niecłi się spali i zgaśnie, byleby ołtarz został 
uratowany. Bez patosu można to stwierdzić: 
jakieś nowe pokolenie Hasmonejeżyków

W Palestynie leje się krew. My, tu, o tysią­
ce kilometrów od pola zmagań i bitew jesteśmy 
przerażeni. Tam —  nie ma przerażenia. Jest 
tylko: zdecydowana walka obronna. Tam wie­
dzą o tym, że to są bóle porodowe nowego Pań­
stwa, które przyjść muszą wcześniej czy póź­
niej. Tam czują tak, jak czuli Polacy, Serbowie, 
Irlandczycy. Tam odkupują grzech inercji wie­
ków — czynem a nie modlitwą tylko.

W  ostatnich dniach w tym froncie zbroj­
nej samoobrony, którą nazywamy „hawlagą"— 
to bowiem jest jej treścią, u nie pasywność — 
z pewnych kół uczyniono wyłom. Jeden czy 
dwa. Garść ludzi z pozycji samoobrony prze­
szła do kontrataku. Na terror odpowiedziała 
terrorem. Polała się także krew arabska, jak 
leje się od dwóch lat krew żydowska.

Rozgorzał spór: dobrze zrobili czy źle?
Pragnę na pytanie to jasno odpowiedzieć tak, 

jak to krwawe zagadnienie mnie się przedsta­
wia.

A zatem:
Po pierwsze: Zagadnienie ma charakter

przede wszystkim narodowo-polityczny. Po­
lityką narodu musi ktoś kierować. Bezapelacyj­
nie. Armii musi zawsze ktoś rozkazywać. Bez­
apelacyjnie. Zawsze jedna instancja najwyższa. 
Jest to zasada nie w y magająca dowodu. Przeci­
wieństwo m u s i  doprowadzić do klęski. 
Walka zjednoczona jak każda walka m o ż e  
doprowadzić do zwycięstwa albo do klęski. 
Chaos m u s i  doprowadzić do klęski. Sto­
kroć bardziej tyczy się to społeczeństwa ży­
dowskiego w Palestj nie niż narodów już zor­
ganizowanych w państwie własnym. Jesteśmy 
jeszize słabi, zależni. Każde osłabienie frontu 
nasz< go jest zbrodnią.

Społeczeństwem żydowskim w Palestynie kie­
ruje w tej chwili Waad leumi —  Rada naro­
dowa. Ona jest jego najwyższą instancją. We 
wszystkim. Także w sprawie obrony. Może 
kieruje źle, może dobrze. Ale ona i tylko ona 
jest i po w inna być dla nas władzą decydują­
cą. Kto łamie jej autorytet, kto jej nie uznaje, 
kto robi rewoltę, ten przykłada piłę do mło­
dego drzewa naszej wśród tysięcy ofiar i zma­
gań, tężejącej naszej państwowości.

Waad leumi a wraz z nim zgoanie najwyż­
sze instancje ruchu syjonistycznego są prze­
ciw antyterrorowi. Jest rzeczą tej władzy roz­
ważyć wszystkie pro i contra. Jej wyłącznym 
prawem jest decydować^ jaką drogę należy yr 
danej chwili obrać.

Waad leumi zadecydował i —  basta, jak ma­
wia... Żabotyński! To nie jest problem forma- 
listycznej dyscypliny. To jest problem wycho­
wawczej dyscypliny społeczeństwa, które od 
1900 lat nie miało w Palestynie własnego rzą­
du i musi się uczyć słuchać, aby móc rządzić.

Pod tym kątem widzenia musimy odpowie­
dzieć na nasze pytanie: źle zrobili ci, którzy 
hawlagę przełamali.

Ale pragniemy przyjrzyć się zagadnieniu 
nie tylko z punktu dyscypliny narodowej, ale

i w naświetleń: j  merytorycznym.
A zatem:
Po drugie: Czy ostatnie akty kontrterroru 

żydowskiego są psychologicznie zrozumiałe? 
N* to pytanie odpowiadam: t a k !

Od dwóch przeszło lat terror arabski pano­
szy się w kraju. I rząd mandatowy co  nie o- 
panował. Nie wiemy, czy dlatego, że nie chce, 
czy dlatego że nie może. Nikt w to nie uwie­
rzy, że nie może, gdyby rzeczywiście chciaL 
Śmieszne poprostu przypuszczać, .te rząd man­
datowy potężnej Wielkiej Brytanii nie może 
się uporać z walką podjazdową w kraju, tak 
ma.eńkim jak księstwo Walii.

Nie można i nie wolno twierdzić, że iząd 
mandatowy, zwłaszcza od 6 miesięcy, toleruje 
biernie terror arabski. Przeciwnie. Zwalcza go, 
przeprowadza represje, zgodził się na uzbro­
jenie kilku tysięcy Żydów, wzmocnił garn-zon, 
zabrał się do kosztownej budowy „muru Teg- 
garta", wprowadził sądy wojenne, wprowadza, 
znosi i znowu wprowadź*- stan wyjątkowy, b-, 
nawet wysyła... listy pochwalne dla gafirów 
żydowskich za ich mężną współobronę f koo­
perację z wojskiem angielskim.

Ale wszystko to ma charakter połowiczny, 
niezdecydowany. Efektu zdecydowanego nie 
ma Giną Żydzi, napadnięci znienacka. Spraw* 
ców przeważnie nic można ująć. Terroryści 
podpalają zboże, lasy, przecinają połączenia te­
legraficzne, dziurawią i podpalają raz wraz ru­
rociągi naftowe, podkładają bomby pod po­
ciągi, napadają na autobusy, przepełnione lud­
nością cywilną, grabią składy amunicji, wcią­
gają oddziały wojskowe w zasaazkę, wysadza­
ją  w powietrze koszary, uprowadzają, niczym 
Tatarzy rolników żydowskich w jasyr, zjawia­
ją się na północy, na południu, w centrun kra­
ju, po wsiach i miastach, terroryzują nawet 
ludność arabską a wszystko to u boku „Komi­
sji podziałowej** Jego Królewskiej Mości W y­
sokiego Komisarza i głównodowodzącego gen. 
Hainig*a.

Jak na to odpowiada od 2 lat ludność ży­
dowska? hawlagą! Samoopanowaniem. Broni 
się w ściśle zakreślonych jej granicach bez­
pośredniej obrony koniecznej. Na więcej rząd 
uie pozwala, choć społeczeństwo żydowskie 
przez swoje instancje ciągle się domaga, by 
oddać znaczną część zwalczenia terroru, w jego 
ręce, gotowe do ponoszenia wszelkich ofiar.

Rząd mandatowy —  nie chce. 1 terror arab­
ski hasa sobie dalej. Gorycz Żydów wzrasta, 
burzy się, buntuje pod tłokiem „hawlagi".

A kiedy jeden z młodych ludzi z goryczą 
przerwał jej front, jako obrońca kraju I tym 
samym i władzy mandatowej, poszedł na szu­
bienicę...

I gorycz zerwała łańcuch.- Po prostu rozsa­
dziła „hawlagę". Emocjonalnie, elementarnie. 
Bez rozsądku, bez rozwagi, bez posłuchu. Po 
prostu jak rzeka, która po ulewie występuje 
z brzegu...

Winien temu rząd mandatowy, że ta reak­
cja stała się p s y c h o l o g i c z n i e  wytłu- 
maczalną. Wystarczyłoby, aby rząd sam dzia­
łał energiczniej i wydatniej uzbroił Żydów, a 
wszystko to byłoby nie nastąpiło...

I teraz dopiero, gdy sporadyczny antyterror 
żydowski się zerwał, rząd usadowił krążowniki 
w Hajfie i Jaffie, sprowadzi? dwa dalsze bata­
liony wojsk z Egiptu, zapowiada wysłanie trze­
ciej brygady 5000 żołnierzy z Anglii.

Czy to wszystko nie było możliwym wcze­
śniej?

Teraz nagle rząd mandatowy —  chce! I prze­
ciw komu —  chce? Przeciw terrorowi arabskie­
mu. który chce podważyć pozycję Anglii, czy 
przeciw aktom rozpaczy Żydów, którzy chcą 
podeprzeć, wzmocnić pozycję Anglii i z nią 
współdziałać dla normowania spokoju i bez­
pieczeństwa w kraju?

Tak tedy błędna polityka Anglii wywołuje
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u Żydów psychiczne podłoże, na którym rodzą 
się akty nierozerwalnej rozpaczy.

A  teraz po trzecie: A  mimo to odpowiadamy 
na pytanie ostatnie i decydujące: czy przeła­
manie hawlagi jest politycznie celowe mimo iż 
psychologicznie akt ten rozumiemy? Na ;.yta­
nie to odpowiadamy, niezależnie od argumen­
tu dyscypliny: nie! Nie jest celowe!

Zostawiamy na uboczu zagadnienie etyki. Nie 
ma dwóch zdań ca do tego, że antyterror jest 
tak samo nieetyczny, albo prawie tak samo nie­
etyczny, jak sam terror arabski. Powiadamy: 
„prawie", bo przecież odwet ma i w prawie kar­
nym za sobą przynajmniej okoliczność łago­
dzącą w porównaniu z napadem.

Rozpatrujemy w tym związku sprawę wyłącz- 
nie na płaszczyźnie politycznej. Chłodno i bez 
resentymentów.

Jakim jest cel antyterroru? Przecież nie anty­
terror sam dla siebie, ani zwiększenie chaosu, 
ani tym mniej nasza klęska. Celem jego może 
być tylko: złamanie terroru arabskiego, aby 
krajom zapewnić spokój i zmuszenie tą drogą 
rządu mandatowego, by sam wszedł na drogę 
energicznego złamania terroru arabskiego, a 
wreszcie by pod wpływem antyterroru szala 
decyzji politycznych przechyliła się na naszą 
stronę.

Ażeby ocenić szanse takiej walki, trzeba u- 
względnić po pierwsze —  tendencje polityki 
angielskiej i stosunek sił.

Tendencja polityki angielskiej jest jasna w 
tej chwili: Anglia, choć się w części opiera na 
żydowskiej pomocy militarnej, przez nią samą 
zalegalizowanej, zakreśla tej pomocy pewne 
granice, poza które nie chce pójść czy to ze 
względów prestiżowych, czy też dlatego, bo pro­
wadzi politykę trzymania dwóch „żelaziw" w 
ogniu, żelaziwa arabskiego i żydowskiego.

Skoro taką jest polityka Anglii, to musimy 
się z tym liczyć, że — rząd i wojsko angielskie 
wystąpią przeciw żydowskiemu antyterrorowi. 
Znaczy to w praktyce, że antyterror żydowski: 
1. zamiast osłabić w efekcie terror arabski, 
odciąga część wojsk angielskich od zwalczania 
terroru arabskiego, a skierowuje przeciw nam, 
czyli że wzmacnia szanse terroru arabskiego, 
choćby i chwilowo tu i ówdzie terror żydow­
ski odnosił lokalne „zwycięstwa".

2. Prowadzić może do rozbrojenia legalnych 
żydowskich formacyj wojskowych, liczących 
blisko 7000 osób, a zatem znowu do osłabienia 
naszych pozycyj.

3. Prowadzić może do wzmocnienia obozu na­
szyci, przeciwników w Anglii i do odwrócenia 
się przychylnej nam części opinii angielskiej i 
parlamentu angielskiego od nas, bo antyterror 
zawiera powiększenie kłopotów politycznych 
dla Anglii. W  przeddzień ważkich decyzyj poli­
tycznych w sprawie Palestyny —  a o nich mą 
rozstrzygnąć rząd i parlament angielski — jest 
to zatem krok fałszywy i zły. pułkownik Wed* 
gwood członek Labour Party, nasz przyjaciel, 
i poseł do parlamentu angielskiego wezwał 
wprawdzie nie dawno temu Żydów w Palesty­
nie do akcji powstańczej przeciw —  polityce 
władzy mandatowej, ale jego głos nie będzie de­
cydował w parlamencie o zdecydowanej więk­
szości konserwatywnej-
0 , (Dalszy, ciąg artykułu na str. 9-tej).
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Mister iaglor musi mice powodzenie
Czy konferencja zostanie przeniesiona z Ev:an do Paryża?

Wysłuchaliśmy szeregu przemówień. wygło 
szonych przez różnych przedstawi cięli państw 
a mowy te niestety m ogą mieć wprost prze­
ciwne skutki od tych, jakich sobie życzymy, 
mogą raczej w yjść na szkodę akcji dla u- 
chodźców. Po prostu zaczyna się tracić na­
dzieję, aby tu, w E\ian, można .było ociągnąć 
cos konkretni go. Mimo to są tacy, którzy 
stale jeszcze się pocieszają tym, że —  m ister! 
Taylor musi mieć powodzenia.

Wspomniałem już w poprzednim liście, że 
jest to pierwszy występ Mirona Taylora, ame 
rykańskiego króla stali, który tu musi zło­
żyć egzamin, dowieść czego potrafi, by za­
służyć na wyższy urz,d , p w ,. iopodobnie aa 
stanowisko ambasadora amerykańskiego W 
Londynie. W ięc Mister Taylor m u s i  zdobyć 
sukces. A  delegaci amerykańscy, jego  współ 
pracownicy, nie będą szczędzili wysiłków i 
trudu. Z tej też strony może przyjść jaki ta­
ki ratunek dla uchodźców.

Co w ięcej: opowiada się, że najpoważniej­
sze delegacje europejskie również są zaiira- 
refcowa*.3 w tym, aby mister Taylor w yje­
chał z  Evian jako „zwycięsCa” . Powody ku 
temu są różnorakie. Przede wszystkim chodzi 
o  samego wysłannika Rooseyelta, który jest 
jednym  z największych magnatów w Amery­
ce i z którym warto utrzymyw ać dobre s to ­
sunki. Poza tym  wchodzą w grę jeszcze po­
wody natury politycznej. Rząd waszyngtoń­
ski zaangażował się w zagaonienia europej­
skie, należy więc wciągnąć go możliwie jmk 
najbardziej, aby tą drogą doprowadzić do 
ściślejszej współpracy Stanów Zjednoczo­
nych na europejskim terenie, Nie wolno tu  
jŁnechęciu delegatów am erxk?ńsldcn i w ten 
sposób stracić łaski w  oczach Waszyngtonu 
który niezawodnie, po takiej porażce, zupeł­
nie już wycofałby się z europejskich spraw. 
Poza tym zaangażowany jost tu również 
pr< stiż Roosevelta, a państwa euiopejskie, w 
pierwszy i rzędzie zaś państwa demokratycz 
re , mocno są w tym zainteresowane, ze wzglę 
du na osobę Ruosoyelta, aby jego  inicjaty-

(Od naszego specjalnego wysłannika}.

wa ni" skońozyła się flaski ,m.
To wszystko nastraja optymistyczniej i 

pozwala wierzyć, że jednak zdobędzie się coś 
dla uchodźciw , jakkolwiek wszyscy w' swych 
publicznych przemóv.ieikach na apel prze­
wodniczącego odpowiedzieli negatywnie.

Jest rzeczą cnerakte ystyc/mą —  a może 
tak się n?s tylko pociesza —  że na poufnych 
zebraniach technicznej subkomisji, gdzie każ 
de państwo będzie miało podać liczbę uchodź 
ców, jaką może przyjąć, sytuacja wygląda 
rzekomo korzystniej Jednak mimo wszyst­
ko, nie będzie można etikowicib zrzunć z sie­
bie tego obowiązku. Krążą siuchy że przed­
stawiciel pewnego małego panstwę, zachod­
nio -  europejakii go, który w swej pierwszej 
deklaracji oświadczył, że jego kraj jest prze­
ludniony, potem, przy zielonym stole, ma 
zmienić nastawianie i zgodzić aię na przyjęcie 
pewnej liczby uchodźeów.

Główne nadrteje jednak przywiązujo się 
nk, do pj ństw zachodnie -  europejskich, ale 
do południowo - amerykańskich. Delegaci 
Brazylii i Argentyny oświadczyli, że  jeśli cho 
dzi o rolnictwo, ich kraje dysponują jeszcze 
pewnymi możliwościami. Nie jest tylko jesz­
cze jasne, jak się to wyrazi liczbowo

Rozumie się, że imigracja do tych krajów 
z konieczności będzie mus' ała być połączona 
z kolonizacją. Pcństwa te nie żyęzą sobie 
elementu mieiskiego.

Istnieją tu optymiści, którzy wierzą, że mi 
m o chwilowego braku zgody pewnych państw 
udą aię konferencji w tahć lis*y imigrantów 
mogących liczyć ra  nomieszcz mie w równych
krajach, W każdym rE.d“  m ająca się Tym 
problemem zając komisja techniczna przystą 
piła już do pracy. Chodzi zaś o  to, aby tu 
w  Eyian, prace te  zfekońe^ć możliwie szyb­
ko. a potem kontynuow ać'je pod praktycz­
nym aspektem w Paryżu, w  specjalnym u- 
rzędzte dla spraw uchodźców. Istnieją nawet 
zdania, że gdyby konferencja w  Evian mia­
ła się przeciągnąć, zostanie ona przeniesiona

Evian -  les - Poins, w  lipcu,

do Paryża. Szczególnie nas4 ^piłoby to w tym  
vnrpadKU, gdyby zrodziły się trudności, któ­
re uniemożliwiłyby' osiągnięcie r ożądanyca 
rezultatów. W  tym wypadku- konferencja zo­
stałaby przerwana na kilka tygodni a zam­
knięci; nastąpiłoby już w laryżu . V. mię­
dzyczasie zaapelowano Dy do przeasta/ucieł', 
różnych państw, aby interweniować u awęr 
ich rządów i urócili z  nowymi propozycja­
mi.

Myrror Taylor nie szczęozf więc., ja z  widać 
wysiLtów, ponieważ jest zdecydowany od­
nieść sukces, a wielu, wielu z całego serca mu 
teo-o zyczy.

Naturalnie sukces taki osi^gnąkoy mister 
Taylor o wiele łatwiej, gayuy Stany Zjedno­
czone same szerzej otworzyły swe podwoje 
Oficjalnie jednak Ameryki trzynjj się k m - 
czowo połączonych kwot Austri' i  Niemiec, 
w  wysokości 27.000 emigrantów. Prawdą jeJL 
że i tc  jest nie do pogardzenia dotychczas 
bowiem, ze względu na różne formalności, 
wspólni, kwota emigrantów z n n s f i i  i NW- 
mieu nie przekraczała liczby 5 —  bOOO racz 
nie. Dle rozwiązania całokształtu 'woblemu 
jednak jest to  naprawdę licabc znikoma.

Jeden z żydowskich dziennikarzy zauwa­
ży! nawet, że do EviaL przybyły 52 aełegacje 
czyli mniej więcej tyle, ile wynoel liczba Sta’ 
novr w Ameryce. Najlepszą rzeczą byłoby, 
gdyby mister Taylor każdej delegacji Wydzie 
lił jeden stan —  a wówczas mógłby nyć cał­
kiem pewny swegc sukcesu,
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Wszystko pozostawiało jednak sporo do życzenia, bo 
aparatów było tak niewiele, że jedna katastrofa mogła 
narazić na szwank całą komunikację, tym bardziej, la
i lotniskom daleko było do ideału. Tego przynajmniej 
zdania był mc jor-pilot, oprowadzający Wintrieda, sta­
ry lotnik, którego dwie katastrofy na froncie wyrzuciły 
poza linię bojową, (ów  m ajof sam był zresztą twór­
cą nowego modelu aeroplanu, skonstruowanego w »ych 
c/asach, kiedy genialny handlarz drzewa z Agramu, nie. 
j«H  Dawid Schwarz przedstawił pruskiemu sztabowi 
generalnemu swój model balonu, który stał bię prawzo- 
rem przyszłego Zeppelina ). Budowa nowoczesnych lot­
nisk opłacałaby się w tym jedynie wypadku, gdyby zde­
cydowano się na regularną a codzienną komunikację 
pocztową, jakiej od dawna domagał się von Lychow. 
Do tego celu nieodzowne byłoby co najmniej pół tuzina 
nowych maszyn. „Gdybyśmy zamiast latających tru­
mien mieli tu pod ręką parę ciężkich bombowców, po­
dejmuję się wtedy na własną rękę zrobić porządek z tą 
czerwoną bandą w Petersburgu, czy — jak go ta hoło­
ta na nowo ochrzciła —  w Leningradzie", kończył swe 
wywody major, pykając fajeczkę. „Można też nawiązać 
kontakt lotniczy z Odessą, a po tym z Ty isem i Baku. 
To trochę przydługa kombinacja, ale też nikt poza 
wtajemniczonymi nie poweźmie ntjmnłejazega podej­
rzenia".

—  Jakto? —  zdumiał się W inhied.
Major założył nogę na nogę i pogłaskał swą mi • 

rynarską brodę, mówiąc:
—  Chodzi o  zablokowanie dostaw ropy —  powie- 

dział z tajemniczą ramą —  Bez Ukrainy i ropy z Baku 
bolszewików wnet diablil wezmą. Węgiel doniecki i nie­
zmierzone zasoby zbożowe Ukrainy, nade wszystko zaś 
ropa kaukaska —  oto trzy czynniki najważniejszą, bez 
których opanowanie Rosji jest fikcją. Czy pan uądzi, 
że czcigodny generał von Lychow wyruszył z taką ku­
pą żołnierza na Ukrainę ot tak sobie, dla żartów? Kogo.

zresztą chcą uczyć! —  rc/M śmiał aię serdecznie stary 
wyga. —  Panowie z Wydziału Piątego orientują się 
w tych sprawach znacznie lepiej, niż jakiś major lot­
nictwa. Ukraina jest osią i środkiem ciężkości całego 
problemu wschodniego. Bez Kijowa Sowiety nie potra­
fią uczynić zadość warunkom poaojowym, bo bolsze­
wicy —  to partacze i gaduły kawia-niane. W  ogóle Ro­
sjanie ss do niczego, jeśli c  prawdziwą nolltykę cho­
dzi. Toteż je&nc z dwojga: albo złamią układ brzeski, 
albo wyciągną kopyta z braku surowców. Rozpoczęliś­
my z Rosją tr samą grę, jaką już czwarty rok uprawia 
z nem: Anglia. I gra tutaj umożliwi wytrwanie na Za. 
chodzie, do czegc jednak nawiązanie komunikacji lot­
niczej- o jakiej przed chwilą mówiłem, jest rzeczą nie­
odzowną.

„Boże w ielki!" —  pomyślał Winfried —  Co się tu 
właściwie dzieje? Nic, tylko zabawa w Indian czy w ciu­
ciubabkę! W łosy stają dęba na głowie, gdy się pomy- 
dli, jakie mogą być tego wszystkiego skutki. A mnie 
jeszcze licho nadało wtrącić się w te awantury z roho 
tami przymusowymi i łazić po rozmaitych lekaizach 
spod ciemnej gwiazdy. Jedvne szczęście, że mam jesz- 
cre Bar be, ale i ona nawet zi wraca sobie głowę Tec- 
Litra i postem Hemmerle. Rządzimy się w rym kraju 
doprawdy, niby szare gęsL Gdybym wiedział przynaj­
mniej*. kto ma słuszność: mała Dwojra, czy tei Eliendt?

Ale dopiero ostatniegc dnia pobytu w Wilnie z u >  
lazł Winfried wyjaśnienie dręczących go wątpliwości

ROZDZIAŁ. CZWARTY
Ś K I A B A N I E

Do śniadania w baraku, przytykającym do, kajuto* 
klasztornej, zasiedli we czworo: trzy sanitariuszki 1 ka­
pitan Winfried. Izba była nieduża, a na mieszkanie 
trzech dorosłych kobiet stanow czo nawet zbyt mał*

C. d. n.
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Zaburzenia w trawieniu - po aneksji Austrii
Dwa miesiące temu powiedziałem w IzDie 

Gmin, że kiedykolwiek wąż boa połknie ofia­
rą, zapada w kilkumiesięczny sen, który jed­
nak bywa przerywany przez zaburzenia w 
trawieniu, połączone często z bolesnymi kur­
czami.

Te zoologiczne rozważania, które jeszcze do­
kładniej przestudiować można w Brehma „Ż y ­
ciu zwierząt", nasuwają porównanie z tym, co 
się działo po połknięciu Austrii przez Rzeszę. 
Jakkolwiek władze niemieckie wydaliły szereg 
najwytrawniejszych korespondentów zagra­
nicznych, to jednak nadchodzą do Londynu 
ciągle zupełnie wiarygodne informacje z tego 
nieszczęśliwego Kraju. W  rzeczy samej żadna 
połać Europy nie jest z natury tak bardzo 
obca niemieckiemu reżimowi narodowo-socja- 
listycznemu, jak właśnie stara stolica państwa 
rzymskiego, owiana stale aureolą tysiącletniej 
chwały. W  kadłubowym państwie austriackim 
do dziś dnia istnieją jeszcze wszelkie czynniki, 
które prowadzą bezwzględną walkę z kultem 
narodowego socjalizmu.

Są nimi Żydzi, miliony katolików 1 monar­
chiści, wierzący w restaurację Habsburgów. 
Poza tym w każdej dzielnicy robotniczej ist­
nieją elementy socjalistyczne i lewicowo-ra- 
dykalne. Wszyscy oni, będący istotnymi skład­
nikami życia austriackiego, żywią a różnych 
powodów nienawiść wobec partii narodowo- 
socjalistycznej. Dziecinną zabawką jest zni­
szczyć i prześladować Żydów, pozbawić ich 
mienia, usunąć z zajmowanych stanowisk, 
wtrącić Rotschilda do więzienia, zmuszać ży­
dowskie kobiety do czyszczenia ulic i bezrad­
nych ludzi wyprowadzać na wyspy Dunaju. 
300.000 Żydów austriackich pozostaje mimo to 
dalej problemem, którego nie można rozwią­
zać przez politykę eksterminacji.

Już dziś przyznaje się, że proces ten po­
trwa lata. W  międzyczasie cierpi na tym mo­
cno i tak już nadwątlone gospodarcze życie 
Wiednia, skoro ludzi zdolnych, pracowitych, 
pożytecznych, zamienia się w masę nędznych 
kreatur, którym wszak nie można dać po pro­
stu zginąć z głodu. Wieść o tym, co oni mu­
szą cierpieć, rozchodzi się po całym świecie 
i jest naprawdę dziwne, że Niemcy nie zasta­
nawiają się nad tą falą grozy i oburzenia, któ­
ra płynie ku nim szczególnie ze struny coraz 
bardziej się dozbrajającej Ameryki.

Katolicy austriaccy zawarli na razie za po­
średnictwem swego kardynała osobne zawie­
szenie broni. Dotąd nie zrobiono jeszcze pró­
by rozszerzania ataków gwałtu, będących na 
porządku dziennym w Bawarii, na duchowień­
stwo i szkolnictwo katolickie w Austrii. De­
klaracja kardynała Innitzera, zakończona wła­
snoręcznym dopiskiem „Heil Hitler", wyko­
rzystywana jest przeciwko dzielnej postawie 
kardynała Faulhabera z Monachium. Słowem 
w Berlinie uważa się katolików austriackich 
za bardzo ustępliwych i dlatego stosunkowo 
Jeszcze oszczędza się ich.

Prześladowania monarchistów, arystokracji 
i byłych zwolenników Schuschnigga, trwają w 
dalszym ciągu, przybierając formy bezlitosne. 
Dziwnym sposobem zdobycie takiego łupu jak 
Austria, przy tak małym wysiłku, nie skłoni­
ło zdobywcy do żadnej wspaniałomyślności. 
Każdy inny byłby zapewne w chwili tak nie­
spodziewanego sukcesu, gotów do tego, aby zu­
pełnie puścić w niepamięć przeszłość. Jest jed­
nak charakterystyczną cechą polityki naro­
dowego socjalizmu, że z bezwzględną surowo­
ścią prześladuje się wszystkich tych, którzy 
nie identyfikowali się z jego interesami i ce­
lami. W  ten sposób chce się ludność niemiec­
ką w innych prowincjach utrzymać w karno­
ści przez zastosowanie metody strachu i przy­
gotować sobie grunt pod nowe eskapady. Nie 
wolno jednak zapominać o tym, że arystokra­
cja i wielcy posiadacze ziemscy Austrii są spo­
winowaceni z odpowiednimi klasami społecz­
nymi Niemiec, które wyrobiły sobie silne po­
zycje w  kołach niemieckiej armii.

Jednakowoż najsilniejsza i jedynie jawna 
opozycja w Austrii przyszła —  rzecz charak­

terystyczna — ze strony austriackich narodo­
wych socjalistów, którzy wszak stanowili dla 
Niemiec główny motyw i pozór, usprawiedli­
wiający aneksję Austrii.

Hitlerowscy legioniści z Austrii wrócili, w 
sile 30.000 ludzi ze swego wygnania w Mona­
chium i innych bawarskich miastach, pełni 
nadziei, pragnąc opanować kraj, który zdra­
dzili. Zostali przywitani przez swoich towa­
rzyszy partyjnych, którzy podminowali repu­
blikę austriacką od wewnątrz. Oczywiście obie 
grupy spoglądały na siebie z dumą, uważając 
ludzi swoich za bohaterów dnia, lecz potem 
wpadły w prawdziwą wściekłość, dowiedziaw­
szy się, że wszystkie wpływowe i Intratne 
stanowiska, sprzątnięto im sprzed nosa. Wszę­
dzie spotykali urzędników hitlerowskiej partii, 
którzy zajęli tak długo oczekiwane przez nich 
stanowiska. Znaleźli się w przykrym położe­
niu: ktoś silniejszy wyjął im przed chwilą ka­
sztany z ognia. Skarżyli się więc głośno z tego 
powodu, posługując się sabotażem, którym po­
przedniemu rządowi Schuschnigga tyle spra­
wili kłopotu. W  urzędach pocztowych, na kole­
jach, w wielu fabrykach dochodziło do kon­
fliktów. Było to prawdziwe rozczarowanie gru­
py, którą w obliczu zwycięstwa pozbawiono 
tego, co, jej zdaniem, j e j  się należało. Wła­
dze niemieckie były nieustępliwe. Austriacki 
hitlerowiec przedstawia szczególnie „żywotny" 
typ. Ludzie ci przekroczyli daleko granicę po­
litycznej mądrości, — rabunkiem, korupcją i 
gwałtami. Pragnęli krwawej zemsty na tyćn 
spośród swoich krajan, którzy nie podzielali 
ich poglądów. Władze niemieckie były więc 
zmuszone usunąć ich i poddać kontroli, a 
Biirckel, właściwy władca prowincji, miał słu­
szność —  uważając większość tych ludzi za 
nie nadających się na wymagające zaufania 
stanowiska. Tak więc pozostali oni niezadowo­
leni, trochę zalęknieni, pozbawieni wszelkich 
lluzyj w tej ponurej grze.

Pozostaje jeszcze do rozpatrzenia wpływ 
aneksji na niezorganizowaną masę austriackich 
robotników najemnych i na chłopów. Stopa 
życiowa w Austrii była bez wątpienia za niska. 
Wieloletnia deflacja, która konieczna była do 
uregulowania stosunków finansowych i do 
obsługi pożyczek zagranicznych, pogorszyła 
znacznie stopę życiową robotników miejskich 
i wiejskich. Nie można powiedzieć, jakoby w

Londyn, 11. 7. (ŻAT) „Spectator" zamieścił 
artykuł sir John Hope-Simpsona, realizatora 
powojennego planu przesiedleńczego grecko- 
tureckiego, poświęcony problemowi uchodźców 
w związku z konferencją w Evian. Simpson 
stwierdza, że na ogół okazało się, źe uchodź­
cy stali się we wszystkich krajach azylu ele­
mentem pożytecznym. Jednym z zastrzeżeń, 
jakie budzi sprawa dopływu uchodźców, to o- 
bawa o wzrost bezrobocia. Sprawa ta nie zo­
stała jeszcze szczegółowo zbadana, ale już na 
podstawie pobieżnych badań, przeprowadzo­
nych na terenie Belgii i Holandii, stwierdzono, 
że dzięki uchodźcom powstały różne nowe ga­
łęzie przemysłu, w których znalazło pracę wie­
lu robotników krajowych; bez inicjatywny u- 
chodźców robotnicy ci pozostaliby bezrobot­
nymi. W  Londynie jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że dzięki inicjatywie uchodźców ży-
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gospodarczym tego słowa znaczeniu ponieść 
mieli przez to szkody, że ich stopa życiowa 
została podniesiona do stopy życiowej niemiec­
kiej ludności, jakkolwiek i ta ostatnia jest 
bardzo niska.

Przeciwnie: niezbyt przypada im do gustu, 
gdy wzywają ich aby zapomnieli trochę o swej 
typowej austriackiej „Gemiitlichkeit" i praco­
wali żywiej i energiczniej .—  Fakt ten jednak 
może przynieść ze sobą istotne polepszenie 
podstawowych czynników. Chwilowo jednak 
ich panowie majstrzy dają chętnie pracę 1 
płacę.

W  chwili obecnej stwierdzić można dwa 
przeciwstawne sobie rodzaje imigracji do Nie­
miec. Całymi falangami imigrują do Niemiec 
austriaccy robotnicy najemni, którzy pod ści­
słą kontrolą mają pracować w Rzeszy. W  
czasach, gdy wszyscy Niemcy wciągnięci są 
obowiązkowo w służbę przemysłu i armii, ży­
cie tych deportowanych zbliżone będzie pod 
wielu względami do form dawnego niewolnic­
twa. Daleko od swojej ojczyzny, pod batem, 
pracują nad stworzeniem tej potęgi wojennej, 
której cel Europa ma poznać w przyszłości. 
Oprócz tych nieszczęśliwców, jadą do Niemiec 
wycieczkowcy, którzy korzystają ze szczegól­
nych Udogodnień organizacji „Kraft durch 
fYeudr". Ci wybrańcy losu z otwartymi z po­
dziwu ustami mogą przypatrywać się przed­
stawieniu, przygotowanemu przez narodowych 
socjalistów.

I w ten sposób zadaniem zmaltretowanego

I osiołka austriackiego jest, Wszelkimi możliwy­
mi środkami, batem i przysmakami, podcią­
gnąć wóz narodowego socjalizmu na coraz to 
bardziej stromy pagórek.

mysł futrzany w Anglii. Jeśli konferencja w 
Evian ma się zakończyć sukcesem — pisze sir 
Hope-Simpson — uczestnicy jej winni sobie 
zdawać sprawę, że rzeczą najistotniejszą jest 
obrona wolności. Doświadczenie dziejowe po­
ucza, że kraje, które w przeszłości były schro- 
niskiem dla uchodźców, dobrze na tym wy­
szły. Uzasadnione są ofiary, jeśli są one konie* 
czne dla sukcesu zasad lioeraluych i demokra­
tycznych. (Jak, wiadomo, sir John Hope-Simp­
son prowadził w roku 1932 badania goepodar- 
cze vT Palestynie, i przedstawiony przezeń rzą­
dowi angielskiemu raport był bardzo nieprzy­
chylnie przyjęty przez świat żydowski ze 
względu na nader pesymistyczne opinie Simp- 
sona co do możliwości wielkiej kolonizacji 
żydowskiej w Palestynie).

 o _—

Obrona wolności -
to najistotniejsze zagadnienie
Sir John Hope-Simpson — realizator planu przesiedleńczego gre­

cko-tureckiego — o zagadnieniu uchodźców
dowskich z Lipska znacznie się rozwinął prze-
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Wtorek 12. lipca.
STACJE KRAJOWE

KRAKÓW 6.15 Audycja poranna; 8 Muzyka z 
płyt; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Audycja 
południowa; 14 Muzyka z płyt; 15.10 Lokalne wia­
domości gospodarcze; 15.15 „Na szerokim śwKcie" 
—  audycja dla dzieci starszych w opr. K. Pluciń­
skiego; 15.35 Pizegląd aktualności finansowo-go­
spodarczych; 15.45 Z Warsz.: wiadomości gospo­
darcze; 16 Recit-1 śpiewaczy L. Szczepańskiej;
16.45 „Motocyklem po Polsce" —  opowte-ć Józefa 
Kempy; 17 Odczyt sportowy: „Sport przynosi do­
chody", wygł. Alfred Munz; 17.10 Muzyka z płyt; 
17.50 Program u* dzień następny; 17.55 Wiadomo­
ści bieżące; 18 „Nasze węże jadowite" —  poga­
dankę wygł dr. Józef Biborski; 18.10 Koncert so­
listów. Wyk.; E. Szumpich (tenor) i Br. Nagujew- 
ski (wiolonczela). Przy fort. Artur Wentland;
18.45 Recytacja prozy. ,.Sachem" H. Sienkiewicza; 
19 Pieśni w wykonaniu chóru męskiego „Eche" 
pod dyr. Alfonsa Róslera; 19.20 Pogadanka aktu­
alna; 19 30 „Radca Strońć na dancingu" —  koncert 
rozrywkowy. Wyk.: Mała orkiestra PR. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego, Wilhelm Kerabiowski —  konfe­
ransjer; 20 40 Dziennik wieczorny i pogadankę 
aktualna; 21 Pogadanka aktualna; 21.10 Muzyka 
taaeczna w wyk. orkiestry PR.; 21.50 Z Warzz.t 
wiadomości sportowe; 22 Lokalne wiadomości 
sportowe; 22.05 „Dzieje kamedii" —  Wieczór Ił-gl 
(do Katowic); 23.05 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego i komnnikat meteorologiczny.

WARSZAWA 6.15-17 p. Kraków. 17 Płyty. 18—
21 (i. Kraków, 21 Audycja dla w-i, 21.10 p. Kraków,
22 Koncert wieczorny, 23 p. Kraków', 23.05 Płyty.

LWÓW 6.15 p. Kraków, 14.15 Koncert życzeń, i5
Giełda lw owaka, 15.05 WUdom. goapod. i społecz­
ne, 15.10 Program, 15.15— 17 p. Kraków, 17 Wiadom. 
bież. z miasta i prowincji, 17.10 „Piękna nasza 
Pulska cała", 17.55 „Halio! —  Uwaga!" 18—21 p. 
Kraków, 21 „Trzy pytajniki" —  and. w opr. M. 
Nowiny, 21.10 p. Kraków, 22.05 „Jul dziesiąta na 
zegarze" —  gra Ork. Rozgłośni lwowskiej, 23 p. 
Kraków.

KATOWICE 6 15 p. Kraków, 13.50 Wiadom. Mtł., 1 
14 Płyty, 15.10 Giełda zbożowa 1 towarowa, 17.15-— 
17 p. Kraków, 17 „Z albumu speakera", 17.56 Pro­
gram, 18— 21 p. Kraków, 21 Pogadanka aktualna, 
21.10— 23.05 p. Kraków.

ŁÓDŹ €.13 p. Kraków, 14.15 Łódckie wiadom. 
giełdowe, 14.20 Płyty, 15.15— 17 p. Kraków, 17 „Pro­
dukcja zwierzęca woj. łódzkiego", 17.15 Płyty, 178» 
Frrsm. poematu „O gęślikowym harnasiu", 17.50 
Poradnik sportowy lokalny, 12— 21 p. Kraków, 21 
Życie kulturalne, 21 lu— 22.05 p. Kraków, 22.07 Kon­
cert rozrywkowy, 23 p. Kraków,

STACJE ZAGRANICZNE;
JEROZOLIMA (449.1)

16.30 Sygnał crasu, komunikaty, kącik młodzieży 
angielskiej; 17.15 Program arabski; 19 PROGRAM 
HEBRAJSKI: „Lecznicze właściwości źródeł mi­
neralnych" —  pogadanka dra Sz. Laehmana; 19.20 
Wyjątki z „Aidy" V erdiego, w wykonaniu chora i 
oi ki estry opery „La Scala" (płyty); 19.50 Kącik 
akademicki —  prowadzi Fr. Torowlin; 20 Sygnał 
ci ™a komunikat meteorologiczny, aktualia; 20.15 
Sygnał czasu, wiadomości bieżące; 20.30 Koncert 
z*ipołu kameralnego pod batutą K. Salomona, w 
programie utwory Bizeta, Saint Saensa i Offen­
bacha, tr. z Jerozolimy; 21.30 Koniec programu.

16 KOPENHAGA; Muzyka lekka. LONDYN REG.: 
18 Muzyka lekka. TALLIN: 18 K< ncert ork. man- 
dolinistów. WIEŻA EIFFLA: 18 Koncert or- 
ki estrowy.

19 WIEŻA EIFFLA: Muzyka lekka. RYGA: 19.05 
Koncert z Plaży Ryskiej. RADIO ROMANIA: 
19.05 Koncert kwartetu bałałajkow ego. DROIT- 
WICH: 19.20 Koncert ork. dętej. POSTE PA- 
RISIEN: 19.45 „Piękne niedziele" —  program 
resryn kos. y.

20 BRUKSELA FRANC.: Koncert ork. symfonicz­
nej; BUDAPESZT: 21 Wesoły wieczór; 26.30 
Koncert ork. operowej, dyr. E. Dohnanyi, w 
proyr. muzyka węgierska; OSLO: 20 Mnzyka 
taneczna; 20.80 Utwory Czajkowskiego; WIEŻA 
EIFFLA: 20 Koncert soliatów; PAPU PTT.: 
20 Recital wiolonczelowy; 20.10 „Dawne g n ę­
bi-je" —  audycja muzyczna, RADIO PARIS: 
20.15 Muzyka kameralna; DROITWICH 20.30 
„Noce w Yarmouth" —  audycja muzyczna; —  
LYON: 20.30 Koncert symfoniczny.

21 BRUKSELA FLAM: Teatr wyobraźni; LUKSEM 
RIJkG: 21 Wieczór operetek; MEDIOLAN: 21 
Program rozrywkowy; RZYM: 21 „1 misteri 
dolorosi" —  dramat biblijny Nino Cattozzo; —  
SZTOKHOLM: 21 „Lato w Szwecji"; 21.30 Ka-

Bilans pomocy dla ofiar 
ekscesów w Brześciu

W irszawa. 11. 7. ŻAT. W tych dniach cdbyłc się 
pod kolejnym przewodnictwem secatora prof, dra 
M. Schorra i senatora R. Szere izowsk.egj likwida­
cyjne zeuranif Centralnego Komitetu Pomocy Lu­
dności Żydowskiej w Brześciu n. B. w Warszawie. 
Całokształt działalności i pracy Centralnego Komi­
tetu zaróvno z zakresu akcji zbiórkowej, jak i w 
dziedzinie pomocy i odbudowy Brześci,, przedsta­
wił zebranym w dłuższym i szczegółowym refera­
cie seareterz generalny Komnetu red. S. Wwlku- 
wicz. Jak wy nika ze sprawoxdann», akcja zbióikc- 
wa została zorganizowana przez Centralny Korni, 
tet zarówno, na terenie Warszawy, jak i w 556 miej. 
stowościich prowincjonalnych.

Ogółem z akcji zbiórkowej na rzecz Brześcia — 
wiplynęło zf 581,02021, a mianowicie:

1) w Warszawie zebrano zł 117.628.90
2) na prowincji ?56,32!i,92
3) wpływy z zagrani':;’ 107.429.13
4) odsetki: 2.634.26

Razem zł 581.020.21
Nae zależnie 0 powyższego yplynęk dodatkowo 

ił 28.735 z Komitetu Pomocy w Łudzi, i w ten spo­
sób ogólny wpływ z akcji zbiórkowej na Brześć 
wynosi: zl 609.75521. Akcja zbiórkowa miała cha­
rakter teyibitMe powszechny i masowy. Akcja zbiór 
la przez wyde^iJctwe dała iwstępujące, wyniki:

„Nasz Przegląd" zł 77.2b4.4l
„Nowy Dziennik" Kraków S2.619.63
„Monremt" 21.833.81
„Hajał" 18.45a.13
.Chwila" Lwów 8.745,—

Poza tym w akcji zbiórkowej brały również u- 
dzfiuł „5-ta Rano" £Up$|r Exprjss“.

Komitety prowincjonalne pracowały barda o spra­
wnie.

Bezpośrednio poszkodowanych było w Brześcia. 
1235 rod: int których straty Korniej s Kwalifikacyj­
na obiiceyfa na u  I.U37.60G.

Pośroduśo poMikociowuii^ch było 2.188 rndzir..
Z pomory Komitetu korzystało w Brzadfły 3423 

rodpią.
1) Pomoc doraźną oi zyimtio łącznie 2540 r  Jim 

na ogólną -’tmą zł 132X086.
2) Pvmoc konstruktywną ołraymało w zapomo- 

godt i pożyczkach lą^żaG 815 rudzm na ogólną su­
mą zł 197.255.90.

3) Pomoc lekarską i kuracvjną otrzymało 68 o- 
sóŁ (na szpitale i inno zakłady lecznicze) łącznie 
zł 25.712.72.

4) Na pomoc różną wydano zł 3-33P.30.
Celem zajiewnienła możności przetrwania ciężkie 

go okreru, oraz wobec pauperyzacji spohczefiftw* 
żydows . cgo w Brześcu, Centra lny Komitet un siał 
ca wskazano udsteHć s.szytttim feta lejąc;,m w 
Brześciu w liczbie 34 instystucjom charytatywne- 
społecznym i kulturalno oświa .owym pomocy w 
ląMnrj kwocie zł 82,421.55 W  f  „, pozycji
mieści się również kwota U 18.706, wyasygnowana 
na kolonie i półkolonie letnie dla dzieci brzeskich. 
Pognitym Komitet przyczynił się . do założena w 
Brześciu dwóch spóidzoelni kredymwych mają­
cych za zadanie dostanemu i* taniego i ciostąpne- 
go kredytu dla kupców i rzemieślników i udzielił 
im tytułem subwencji lącmie zł PS.000 w jałowce 
oraz zł 61.200 w wekslach (pożyczkobiorców).

Zasilono również miejscową kasę „Gem as Che 
sod", udzieliwszy jej subwencji w kwocie rł 24.050 
w gotówce oraz zl 27.298.30 w wekslach (pożyczko­
biorców).

Łącznie zatm na pomoc w Brześciu wydano zł 
56Z.'H3.13.

Z pomocy tej korzystało 296 kupców, 440 i ze. 
maeślników, 291 handlarzy i strugania: zy, 40 dreb

walka da nrzebojów" —  wesoły koncert; WIE­
ŻA EIFFLA: 21 Koncert laureatów konserwa- 
u r is a ; BRNO: 21.1C Symfonia d-moll Dworce 
La; HlLVERSUM L: 21.10 Koncert symfonice 
nj z Domu Kuracyjnego w Scherenlngen, dyr. 
J. Strauss; POSTE PARISIEN: 21.10 Tei.tr wy- 
•kraśni: ,  jacpaałina" —  korodia Sr-hy Guirty 
BADIO PiRIS: 21.80 Teatr wyobraźni: „Białe 
wyspa" —  słuchowisko na temat wyprawy po­
larnej Aadree‘go.

32 SOFIA: Muzyka lekka; LONDYN REG-: 32 „Ra­
diowe biuro podróży" —  audycja słowno-mu­
zyczna; BUDAPESZT: 21.10 Muzyka cygańska; 
OSLO: 22.15 Koncert rozrywkowy; KOPEN­
HAGA: 22.20 Muzyka rozrywkowi; DROIT- 
WICH: 22.25 Koncert; POSTE PARISIEN: 22.30 
Tr. z kabaretu.

23 FLORENCJA: Muzyka taneczna; TULUZA: 23 
Koncert ork. wojskowej; 23.15 Wesoła audy­
cja; MEDIOLAN: 23.15 Muzyka taneczna.

nych przem^lowców, 805 rołyrtmków, 15Q1 in. 
Dych zawodów.

Wydatki administracyjne starano się ogrouśozyć 
dc iiiiajim-um i vyniosły one w okresie rocznej dnia 
łalpoścd Komitatu zl. 42.l49.7l, cc z kwoty zł. 
609.755,21 ogólnych wpływów stanowi 6,9 proc.

Reasumując wyniki akcji, red. S. Wolkowdcz za­
znaczył, że oJągruęcie tok doskonałych wyrwców 
zawdzięczać należy oiiarnośc. społeczeństwa ćyWw 
skiego, które zdawało sobie sprawę z konieczności 
dania konkretnego dowodu solidarności.

że akcja osiągnęła należyte rezultaty, dowodem 
jest oświadczenie prezesa lokalnego KonritC-U w 
Brześciu, p. Kawartawskiego, złożone na jednym ■ 
ostatnich posiedzeń Centralnego Komitent:

,,Jakc prezes gminy żydowskiej oraz prezes h. 
Komitetu Pomocy i upoważniamy w tym celu prwic 
cały szereg śrustyturyj źydo^wskich w Rraódt, przu 
gm , w; ras ić -e dećmc podi ięi urwanie iirónrae 
Gertralnemc Komitetowi w Warszawie, j; k  i. ca­
łemu -połeczeńsłwu żydowskiemu w Polsce za. do­
konanie ogromnego dza l̂a odbudowy Brześcia. Z 
uUyin lucisrtieun stwierdzamt i* Bneić z^sta. od- 
baarwany, Z pośród poszkodowanych podczas roz- 
rucnow wszyscy otrzymali odpowiednią pomoc, 
dżięk czemu zdołali sę utrzymać przy swych <io. 
tychczasowych wercztujacn pracy."

Z kolei zabrał głos adw. B. OłomiuM, ictory w 
tmiernu komibji rewizyjnej złożył sprawozdanie z 
jej czynności. Komiisja Rewizyjna stwierdza z aa- 
do woleniem, że księgowość prowadzona była i.zo- 
jvk>, kończąc postawił adw. Ołomudd t mioo«k 

imieniem Komuaji Rewizyjnej o uchwalenie Gcu. 
uamemu Komitetowi absolutorium

Po krótkiej dyskusji, w której brali udział: aut. 
Stoi cmi n, red. Appenszlak, rabin Kanał, dr Zyl- 
be „ctean i ómu i po przyjęciu uchwał o ałscAuto- 
riunt dla egzrlcutywj Centralnego Komitetu oraz w 
^prawie likwidacji Komitetu wy~tosił przed zam­
knięciem zebnanm dłuższe przemówieMM- prrewodr_ 
rżący Centralnego Kcmuetn i abżn senator prof. dr 
M. Schorr. Mówca mar-esy., to w chwili attnlkuią. 
cia Komitetc Brzeskiego należałaby życzyć, by jaa- 
najprędsi po ab’ w niepamięć fraę.jćzne wydarsa. 
nia brzeskie. Akcja na rzecz żydów brzeskich, kló. 
ra dala tak wspmnbue wyniki, wykazała iuoaamą 
tężyznę żydostwa polskiego 1 gotowość jego dc 
wielkiego solidarnego wysi ’ u w chwilach tak cięż­

kich przeżyć. Akcja ta, mająca lu u »u konstruk­
tywną pomoc dla zrujnowanego Brześcia, W: ki - 
ziła, że Żydzi polscy ndekn. są do twórczych wy­
siłków i należy wyrazić żal, to ta siła i energia nie 
zo^teje wykorzystana dla ogólnych oe ów Należy 
stwierdzić, i  akcja na rzecz żydów brzeskich p aa 
pro\ udzona została kii tylko z poaytktenc dśr lu- 
dności żydowsk^.j, lecz i dla życia ogolno-pospo- 
darozego. Jest to jeszcze jednym dowodem, to ży- 
doutrwo polskie gotowe jest czynami 1 ofiarnością 
bronić Każdej swej pozycji.

300 tys. rodzin może się osiedlić 
w Galilei

Jerozolima, 11. 7. (Ż a T ) Czasopismo oPak*:
stine and M ddle Fas" zamieszcza artykuł in­
struktora rolniczego Z. F. N„ Josefa Weiiza, 
na temat zdolności absorbcyjnej Galilei. Wt.it* 
ocenia, że na terenie Galilei może Jeszcze zna­
leźć pracę i wyżywienie ok, 306.001 rodzin. 
Obliczenia swe Weitz opiera na rozmie^zazenh' 
osadników w poszczególnych gospodarstwa*.]! 
25-dunamowych w  Galilei Górnej, 20-aunamo 
wych w  nizinach i 30- do OO-dunanio wych w  
Galilei Dolnej. Rolnictwo na terenach górzy­
stych mr. być oparte głównie ca cytrykullurze.

rspect* ior“ o sytuacji 
w Patestyait

Londyn, li.Ł 7. (Ż a T ) Omawiając świe3ą fto  
lę terroru w Palestynie, „Spectator”  zaznacza* 
że rząd wiernie trwa przy planie podziału Pa­
lestyny, ale plan ten budzi coraz więcej za­
strzeżeń. Ani Żydzi ani Arabowie nie dążą do 
takiego rozwiązania problemu, a w  dodatku 
nic nie przemawia za tym, że podzielone Pale­
styna będzie bardziej pokojowo usposobioną 
ani ze będzie bardziej prosperowała niż poi 
reżimem mandatowym. Niepewność co do przy 
szłości kraju daje najgo-sze skutki. Tylk# 
zwiększenie garnizonu wojskowego da rządów 
możność stosowania skuteczniejszych środkót 
przeciwko „terrorystom obu obozów".
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Dyscyplina -  gorycz ~  rozwaga 
i... „hawlaga"'"
(Dokończenie arfyKułu ze stronicy 5-tej)

Wizja O.N.R-u.
Nakładem wydawnictwa p r o s to  z mostu" u- 

kazało się studium społeczno - polityczne Jana 
Mosdorfa, zatytułowane „W czoraj i jutro". Tak 
nakład jak i autor zanadto dobrze znani są w 
Polsce, by nie wiedzieć dokładnie, jaka będz.e 
treść i jakim kierunek tej książki. Niemniej jed­
nak sięga się po nią z niejakim zainteresowa­
niem. Mosdoif bowiem, jakkolwiek przekroczył 
już próg lat dojrzałych, jest wyrazicielem po­
glądów pewnej części młodego pokolenia, Książ 
ka też, choć nie zawiera niczego nowego pod 
względem mery tory cznym, jest do pewnego sto­
pnia dokumentem czasu i stanowi autoportret 
nie tylko autora, ale i odłamu młodzieży doń 
zbliżonego.

Nie ma się tu do czynienia z „pięknoducha­
mi", opanowanymi przerażeniem przed barba­
rzyństwem dzisiejszych czasów. Młodzieży o 
którą tu chodzi, nic nie dziwi, ani nic nie prze­
raża. Nie ma ona „zastarzałych nałogów myśle­
nia" i jest rozbrojona z wszelkich cpurów my­
ślowych. Jest fauatyczna i nienawidzi kompro­
misów, jak wszelka zresztą młodzież. Walcząc 
o wartości, które uważa za moralne, golowa 
jesi niszczyć przeszkody stojące na drodze i to 
buz względu na wysokość ofiar. Skoro biolo­
giczny nacjonalizm okazał się podstawą zbyt 
wąską i przestał jej wystarczać, rozszerzyła go
0 katolicyzm. Z katolicyzmem tym jednak go­
dzi doskonale antychrześcijańską zasadę, ze 
ezłcwiek musi zabijać, by nie zostać zabity.

Autor czuje potrzebę zrzucenia balastów, kló 
rymi era kapitalistyczna obarczyła ludzkość. 
Powraca więc do „sprawiedliwej" oceny śred­
niowiecza, i  którego jego zdaniem można i po­
winno się czerpać wiele cennych rad. W  szcze­
gólności żywi szczery entuzjazm dla piękna 
( : ! : )  zasady feudalnej, polegającej „na wzajem 
ności praw i  obowiązków", „na osobistym wią­
zaniu człowieka z człowiekiem". W  ustroju pań 
szczyżnianym wyzysk nawet był należycie u- 
zasadniony. Szlachta bowiem staiannie umiała 
rozróżniać zastrzeżoną dla niej własność od 
pracy, która była powinnością stanu niższego 
wobec wyższego.

Autor jest przeciwnikiem ustroju demokra- 
tyczno-parlamentarnego. Odpowiada mu na­
tomiast ustrój autorytatywny, uparty o grupę 
przodującą, którą nazywa „organizacją naro­
du". Skupia ona „oczywiście" w swych szere­
gach najofiarniejsze i wyrobione ideowo ele­
menty i powinna kierować paustwem. Z niej 
wyłonione być musi elitarne ciało zbiorowe, 
pewnego rodzaju sztab główny. Autor zdaje so­
bie przy tym do ikonale sprawę, że żadna elita 
nie ustizeze się przed pokusami, jakie stwarza 
władza, a wobec wykolejeńców skłonna ^.dzie 
do pobłażliwości. Kierownik „organizacji" na­
rodu" ma być zarazem naczelnikiem państwa o 
bardzo szerokich prerogatywach. Autor daleki 
jest od wszelkich przesądów antymonarchicz- 
nych, przeciwnie, uznaje ogromne zalety, ja- 
Jue posiada dziedziczność wiadzy najwyższej.

Zbaw ienie Polski upatruje w skierowaniu 
postępu technicznego ku dekoncentracji pro­
dukcji t. j. w rozsypaniu warsztatów motoro­
wych po całym kraju. Pomysł ten przypomina­
jący Ruskina, nie jest dziś dużo realniejszy, niż 
był przed laty ośmdzicsięciu. Autor przema­
wia za ostrą koncentracją handlu i kapitału, za 
planem gospodarczym, kierującym rozbuoową 
produkcji, za umniejszeniem a nawet ograni­
czeniem konsumeji. PolsKa polit\ka ekonomi­
czna powinna dążyć do samowystarczalności
1 konsekwentnie realizować zasadę, że ośrodki 
dyspozycji gospodarczej nie mogą leżeć po za 
narodem. Polska dokonać musi wywłaszczenia 
obcych kapitalistów bez oaszkodowania.

Znaczna część ciężaru przebudowy gospodar­
czej Polski chce autor przerzucić na Zyóów, 
któi ych uważa za cudzoziemców, skazanych na 
pozbawienie wszelkich uprawnień, a na wet na 
wysiedlenie. Wypieranie ich z drobnej oraz 
średniej wytwórczości jakoteż z handlu na dro­
dze walki ekonomicznej następować może je­
dynie stopniowo. W  dziedzinie natomiast wiel­
kiej wytwórczości, kredytu, nieruchomości 
miejskiej i wiejskiej, w j właszczenie odbyć się 
może drogą prostego dekretu bez większych 
wstrząsów dla gospodarki narodowej. Nieru­
chomości miejskie skonfiskowane Żydom ofia­
ruje ziemianom, dotkniętym reformą rolną. Dla

4. Siły nasze i*ą wystarczające dla odniesie­
nia rakietowych zwycięstw, ale są —  to chyba 
przyzna najbardziej zaciekły lunatyk —  nie 
wy: tarczajęce, by Anglię z m u s i ć  do prowa­
dzenia innej polityki. Zapewne to jest —  źle, 
ale tak jest.

To nie są wszystkie argumenty, ale na ra­
zie —  dość.

Anglia nie zwalczyła terroru arabskiego.
To jest stan dla nas zły.
Ale w polityce ma się często do wyboru nie 

między stanem idealnie dobrym a złym. ale 
między bardziej złym a mniej złym.

Porzucenie hawlagi jesi ze względu na po­
wyższe momenty ewentualnością bardziej złą, 
bo politycznie bezcelową i szkodliwą.

Taką jest wymowa rzeczywistości, choćby 
abstrakcyjna logika haseł prowadziła do innej 
koncepcji.

Pozostaje zutem jedyna d”oga: bronić się —  
no i cierpieć — przy pomocy tych sił, które 
mamy i wytężyć naszą akcję polityczną w tym 
kierunku, aby nasze uzbrojenie i możność 
walki ubronnej stały się większo niż dotąd i 
aby Anglia energiczniej terror arabski zwal­
czała.

Powie ktoś: paiiatyw? Walka polityczna w 
naszych objektywnych, nielitośnie objektyw- 
nyeb ,warunkach w Palestynie składe się prze­
ważnie ze samych paiiatywów.

To jest mniej efektowne, ale niestety tak — 
jest.

Z  teatła, liteiatury i sztuki
—L TKAJ RU IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś po eo­

nach najniższych sztuka G. B. SLi w,’a „Profesja 
pani Warren" którt pew l i i  zona będzie v  czwar­
tek. Jutro po cenach zniżonych „Wiosenne porząd­
ki" komedia L. E. Huxley‘a W prćbacn pod kie­
runkiem reż. J. Karbowskiego komedia Molnam 
p t „Nowra Daiiła", które; rremdcra odbędzie się 
z końcem tygodnia,

- 4Y 0. TEATR LETNI Stradom 11 Dzió powtórzę 
nie świetnej komedii muzycznej ze śpiewami i 
tańcami „Szampańskie Dziewczę" z Dżenią Łowicz 
w  roli tytułowej. Ceny miejse zniżone. W piątek 
premiera przeboju „Di Rebecyas Necht*.

 O -------

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek, godz. 8 wiecz.: „Profesja Pani W ar­

ren".
ŻYDOWSKI TEATR LETNI

Wtorek, godr. 8.45 wiecz.: „Szampańskie 
dziewczę"

UEPEKTUd R KINOTEATRÓW
ADRIA: „Miasto w płomieniach’, I .-Z*ćjęło 

się w pociągu? (Robert Tayloi Er*anoi Po- 
welk).

ATLANTIC: „Upiór na uprzedni** (Robert Do­
nat, Jean Parker) i „Daniel Loonn" (George 
O. Brien).

„APOLLO": „Rapsodia"; w gł. rolacL • Olym- 
pe Bradna oraz (łene Raymond i Lewis btone, 
LOPP: „Dama na awa tygodnie" i „W ięzy 

miłości".
PROMIEŃ: „Żółty pirat* i , Romantyczny mi­

lioner".

niego jest jasnym, że odebranie Żydom możno, 
sci życia i zamknięcie wszelkich nadziei na 
przyszłość zmusi żydostwo światowe do znale­
zienia terenów emigiacyjnych i sfinansowania 
wychodźctwa z Polski. Metody te zaleca, jak­
kolwiek nie oddaje się wcab złudzeniu, by ek- 
sodus Żydów przywiódł sam przez się rozwiąza­
nie trudności gospodarczych w Polsce.

Droga w przyszłość Jana Mosaorfa wybru­
kowana jest oczywiście szer; tnymi hasiam, Nie

( W  d \BOVJ GŁOW Y8

IppzyPF : EZIEBIENI U. 
GRYPIE TKATARZE

Dlatego też wezwanie Waad leumi i prez. 
Weizmanna o kontynuowanie hawlagi, choćby 
z zaciśniętymi zębami, jakoteż dalszej walki 
politycznej o zmianę kierunKU polityki angiel­
skiej jest słoaziie, bo jest podyktowane wska­
zaniami twardej rzeczy wistoścL 

Są chwile, w których narady w imię prze­
szłości emocjonalnie chwytają się zbrojnych 
powstań wbrew logice rzeczywistości aktual­
nej.

Dla nas i taka chwila jeszcze nie nadeszła.. 
Nie mu dziś analogii między s>( nacją realną 
Arabówa naszą sytuacją 

Jesteśmy dopiero na samym początku na­
szego wielkiego dzieła.. Miarodajnym jest to, 
co to dzieło może wzmocnić w danej chvili.„

W Palestynie leje się krew... Są to tylko bó­
le porodowe nowej epoki w historii żydow­
skiej.. Tą drogą szły wszystkie o irody„ Nam 
miałoby być lżej?! D latego?!

To też w Palestynie nie ma przerażenia..

Eksplezja gaza w rafinerii nafty
W rafineri nafty Ga-tenberg i Schnier w Nie- 

glowicaoh po w. jasielskiego, skutkiem nieostroż­
nego Obchodzenia się z paleniskiem gazowym przez 
robotnika Janigę z Trzcinicy nastąpił wybuch ga­
zo w górnej części pieca, w którym nagrz jwp sie 
ropę przeznaczoną du destylacji. Janiga doznał Kon­
tuzji od uderzenia kawałkiem cegły, zaś zatrudnio­
ny w tejże hali ślusaiz Tadeusz Ochorsk z Brzy- 
ścia uległ poparzeniu wydobywającymi się z pieca 
płomieniami.

Z powodu wypadku praca wstrzymana została 
na przeciąg 6 tygodni. Siraty wynoszą około ZMOO 
złotych.

K U P O N  N r . 6
IIL KONKURS LETNI

d!a Czytelnik* a 
„NOWEGO DZIENfcCKA"
Pensjonaty :

„Cieszynianka*1 w Szczyrku 
,iwohica“  w Krynicy 

Jedynaczka" w Rabce 
..Opieka'* w Rabce

UCIECHA: „Człowiek, który żył dwi razy" 1 
„Diabły wybrzeży".

WANDA: „Przygody detektywa Nickr." ęW il­
liam Powieli, Myrna Loy).

brak zwrotów o wytwarzaniu w sobie ducha 
bohaterskiego, o ustawicznej walce z samym 
sobą, o służbir. dla narodu. Społyka się nawet 
zdunie, że na ziemi wcielać trzeba w życie ,.ciTi- 
tatem Dei“ (tzn. państwo boże:).

Cała książka to niesamowite koncepcję, zro­
dzone przez niebywały chaos, przez największy 
wir i zainęt pojęć, powstały w  okresie powo­
jennym.

Dr ELIASZ TI&CB.

STELLA: iUiężątko (E, B< d ).
„SZTUKA": „Kapitan Molłeuard" (H ł  ry 

Baur, Albert Preyean).
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Kredyty dlahandlu zbożowego
Na ostatnim posiedzeniu Komitetu Ekono­

micznego Prezydium Rady Ministrów, poza su­
mą 55 miku zł., przeznaczoną na kredyty reje­
strowe i zastawnicze dla samego rolnictwa, 
uchwalono również przeznaczyć kwotę 5 miln. 
zł. na kredyty zbożowe, zastawnicze dla prywa­
tnych instytucyj handlowych, przedsiębiorstw 
przetwórczych itp. Wspomniany kredyt, któ­
rego oprocentowanie wynosić będzie w  roku 
gospodarczym 1938,39 zaledwie 5 proc. w sto­
sunku rocznym, udzielany będzie prywatnym 
przedsiębiorstwom handlującym zbożem, mły­
nom, piekarniom i olejarniom. Spin ta kredytu 
następować będzie w okresach ratalnych, iden­
tycznych do okresu spłaty kredytów rejestro­
wych dla rolnictwa.

Uchwalony przez Komitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów kredyt przyznawany będzie wy­
łącznie przedsiębiorstwom prowadzącym pra­
widłowe księgi handlowe, a ponieważ głów­
nym jego przeznaczeniem jest umożliwienie 
tym przedsiębiorstwom dokonania zwiększo­
nych zakupów w okresie pożniwnym, przeto i  
sumy tej udzielane będą pożyczki tylko dla 
zwiększenia zakupów ponad normalną ilość 
dokonywaną w latach poprzednich. Za pomo­
cą ksiąg handlowych poszczególne przedsię­
biorstwa udawadniać będą normalną wysokość 
skupu w  latach ubiegłych, a tym samym usta­
lana będzie ilość zboża, pod którego zastaw 
udzielany będzie nowy kredyt.

Zniżki celne na przywóz owoców
Dziennik Ustaw Nr 45 z dnia 6 lipca 1938 r. przy. 

niósi rozporządzenie ministra skarbu z dnia 30 czer 
wca 1938 r., wydane w porozumieniu z ministra­
mi przemysłu i handlu, oraz rolnictwa i reform 
rolnych o zniżkach celnych na jabłka, morele, brzo­
skwinie, arbuzy i sok winogronowy. W szczególno­
ści przy przywozie tych towarów za pozwoleniem 
ministra skarbu będzie pobierać się do zniżone. 
1 tak: jabłka świeże luzem we wszelkiego rodzaju 
opakowaniach, o wadze jednostki opakunkowej 
powyżej 40 kg., z wyjątkiem jabłek opakowanych 
indywidualnie 1 w oddzielnych rzędach, w o kiesie 
od 1 do 31 lipca 1938 r. opłacają 18 zł. o J . jO kg — 
morele świeże w okresie od 1 do 31 lipca 1938 r. — 
50 zŁ, brzoskwinie świeże w okresie od 15 lipca 
1938 r. do 15 września 1938 r. — 120 zl od 100 kg. 
— arbuzy świeże w okresie od 1 lipca 1938 r. do 31 
aierpnia 1938 r. — 10 zł, a od 1 do 15 września 1938
r .  16 zL, sok winogronowy bez cukru w okresie
od 1 lipca 1938 r. do 30 czerwca 1939 r. — 52 zl. 
Gdy przed wydaniem do wolnego obrotu wyżej 
wymienionych towarów, strona nie złożyła poda­
nia o udzielenie jej pozwolenia na zastosowanie 
cła zniżonego minister skarbu może dodatkowo wy­
dać pozwolenie i zarządzić zwrot różnicy pomiędzy 
należnościami celnymi pobranymi a przypadający­
mi w skali ulgowej, jeżeli przed wydaniem towaru 
do wolnego obrotu została ustalona, na wniosek 
strony, tożsamość towaru w sposób określony prze­
pisami wykonawczymi do prawa celnego, i jeżeli 
strona złożyła w ciągu 30 dni od daty uiszczenia

zakredytowania lub odroczenia należności celnej 
podanie o zastosowanie do odprawionego towaru 
cła zniżonego oraz o zwrot różnicy pomiędzy na­
leżnościami celnymi pobranymi a przypadającymi 
na zasadzie ulg. W przypadkach, gdy przed podję­
ciem dowolnego obrotu wyżej wymienionych towa­
rów strona złożyła podanie o udzielenie jej pozwo­
lenia na zastosowanie cla zniżonego, lecz podjęła 
towar do wolnego ohrotu przed otrzymaniem takie­
go pozwolenia, min. skarbu może zarządzić zwrot 
różnicy pomiędzy należnościami celnymi pobrany­
mi i przypadającymi, j .Ii str^ia złożyła podanie 
o zwrot wspomnianej różnicy w ciągu 30 oni od da­
ty uiszczenia zakredytowania lub odroczenia na­
leżności celnej przypadaj ącej od danego towaru. 
Strona powinna przy tym powołać się na poprze­
dnio złożone podanie o wydanie pozwolenia na za­
stosowanie cła zniżonego albo też na otrzymane na 
skutek tego podania, pozwolenie ministra skarbu. 
Jeżeli strona wniosła zażalenie w sprawie zastoso­
wania taryfy cemej lub przepisów celnych, bieg 
30-dniowych terminów określonych wyżej, rozpo­
czyna się od daty doręczenia stronie ostatecznego 
orzeczona w administracyjnym toku instancji. Wy­
żej określone podania strona powinna złożyć dołą­
czając kwit celny, w urzędzie celnym, który doko­
nał odprawy. Urząd celny ma przesłać otrzymane 
podania do ministerstwa skarbu wraz z dowodami 
stwierdzającymi tożsamość towaru. Rozporządzenie 
weszło w życie dnia 6 lipca rb.

KKAKOWSKA GIEŁDA ZBOZOWA.
KBAKGW, 11 7. Pszenica Jednolita dworska czerwona

26.75—21, biała 21.75—27, zbierana targowa 2t.2j-2S.5l, tyto 
jednolite dworskie 22—22.25. zbierane targowe 21.75—22, je- 
jzmie. Jednolity dworski 18—18.2* przemiałowy 11.75—17, 
pajtewny lt.25—14-51, owies jednolity dworski 2t—2t.5t, 
zbierany targowy 19.5t—19.75, zaaeszczony 18.75—19, maka 
pszenna gat. 1 wyciąg Ił'/* 44.75 -45.25, gat. I. 59*/i 43.54— 
44.51, gat. IA  $5'/. 39.75—41.75, razowa 95'/. 33.75-34.25, gat. 
31—45V* 35.75-37.25, gat. I1A 54—65'/. 31.25—30.75. pastewna 
13.51—14, maka tytnln gat. 1 59Vi 35.25—35.75, gat. I. 45Vt
33.75—34.25, razowa 95'/. 24.25—24.75, gat. 11A 50—65'/. 24.25—
24.75, maka iytnla okręgu poznańskiego gat. I 54'/. 34.54— 
37, gat. 45'/. 35—35.54, otręby pszenne standartowe mlaikle 
11—11.25, średnie 9.54—10. iytnie standartowe 14.75—11.51. 
lendeneja i obroty: pszenica J3 lekjto zwyśkowa, tyto 25 
lekko zwyżkowa, jęczmień 23.4 spokojna, owies — spokoj­
na. Ogólny obrót 737 ton, tendencja ogólna lekko swyżko-

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAM, 11. 7. Ceny orientacyjne: tyto mlnns 54 gro­

szy. maka żytnia wzzystkle gatunki mlnns 54 groszy. Be­
szta notowań bez zmiany. Tendencja 1 obroty: pszenica 
147 spokojna, żyto 114 spokojna, jęczmień 134 spokojna, 
owies 14 spokojna, przetwory młynarskie 724 spokojna, na­
siona 119 spokojna, pastewne 1 inne 48 spokojna, ogólny 
obrót 1314 ton.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ABSZAW A, 11. 7. Kursy zamknięcia. Akcje Bank Pol- 

■kl 122, Żyrardów 57.54, Cukier 34.54, Lilpop 74.54, Stara­
chowice 38—35.51, Weglel 31. Tendencja mocna.

Papiery procentowe: 3•/• premiowa poż. Inwestycyjna I 
em. 83.54, II em. 82.54, 3*/* premiowa poż. Inwestycyjna se- 
■yjna I em. 42.75, 5'/• poi. kc -.„yjn a 71, 5*/i poż. kon- 
wersyjna kolejowa 48.25, *"/* poż. konsolidacyjna grnbo
47.75, drobni 17.50, 4'/* poż. dolarowa (dolarówka) 41-54, 
4‘/t*/« poż. wewnersna 1748. Tendeneja mocniejsza.

Dewizy: Belgia 44.45, Gdańsk 144.25, Holandia 292.91, Ko- 
penliagu 11744, Londyn 24.22, Nuwy Jork czek 544 7/8, Nowy 
Jork telegrallczny 5411/8, Oslo 131.75, Paryż 14.72, Praga 
18.43, Sztokholm 135.35, Szwajcaria 121.55. Wiochy 28, Ber­
lin 213.47. Tondeneja niejednolita,

LONDYŃSKA GIEŁDA MEDALI.
LONDYN, U lipca. Cynk 14—1/8, na 3 mles. 14 3/14—5/14, 

Cyna 189 5/8—7/8, na 3 mles. 194'/*—191, Stralts 193'/*, Ołów 
14 13/14—7/8 na 3 mles. 15—1/14, Miedź 38'/*—13/14, ua 3 mles. 
39—1/14, Elektrolit 43—44, Antymon 44—41, Zioto 141,2.

£. A. BRAHM

Grafologiawsłużbiemedycyny
Mylą się cl, którzy przypuszczają, że pis- 

mo ludzkie jest tylko funkcją rąk, bo w 
każdym ruchu ręki, która kreśli na piśmie 
jakieś litery, dostrzec możemy równocześnie 
funkcję naszego mózgu. Każdy człowiek w 
swym piśmie daje nam, że tak powiemy, 
idealną fotografię swego „ ja ” , a grafolog po­
trafi z  pisma człowieka odcyfrować jego 
charakter. Litery m ogą płakać lub śmiać 
się, zależnie od stanu duchowego człowieka, 
który je  pisze. Pismo człowieka jest więc 
aktem psychicznym, odzwierciedlającym nam 
człowieka w jego wcieleniu somatycznym, wi 
zualnym i duchowym. Oko widzi, intelekt my 
ali, a ręka jest tylko narzędziem. Nie zdając 
sobie nawet sprawy z tego, człowiek w piś­
mie swoim daje nam sw ój obraz. B o pismo 
jest reakcją skoncentrowanych w  duszy ra­
dości, smutków i marzeń. A le by to  wszystko 
i  pisma wyczytać, musi grafolog być przede 
wszystkim doskonałym psychologiem.

Pamiętajmy jednak zawsze o tym, że pis­
mo demaskuje nam nie tylko charakter czło 
wieka, lecz nawet patologiczne zmiany zacho 
dzące w  człowieku. W  tej dziedzinie czekają 
nas jeszcze cudowne odkrycia, które mogą 
mieć olbrzymie znaczenie dla medycyny. Fał 
eszywe są bowiem wypowiedzi tych grafolo­
gów, którzy z analizy pisma wydobywają

tylko charakter człowieka piszącego, bo są 
pewne właściwości, które nie są uwarunko­
wane charakterem, lecz są raczej reakcją 
choroby, z której często nawet sobie spra­
wy nie zdajemy. Od roku 1620, kiedy to le­
karz i profesor włoski Camiilo Baldo ogło­
sił swą pierwszą książeczkę o grafologii, od­
kryto zupełnie nowe dziedziny i nowe prawa, 
na podstawie których możemy z pisma w y­
czytać charakter człowieka. Teraz grafoło- 
gia jako nauk'’ nic budzi już takich zastrze­
żeń jak ongiś, ale teraz szkolna grafologia, 
która ogranicza się wyłącznie do wydobycia 
tylko charakteru z pisma, jest już mocno 
przestarzała. Teraz nie ulega już żadnej wąt­
pliwości, że pismo zawiera więcej niż tylko 
charakterystykę osoby piszącej. Pismo mo­
że być ostrzeżeniem, pismo jest zwierciadłem 
całego człowieka, a więc i tego, co  drzemie 
w podświadomości. Każda choroba wpływa 
na pismo, bądź tc przez pewne uwypuklania 
albo pewne zamazania. Zwłaszcza zasługują 
na uwagę litery zniekształcone. Zwolennicy 
i przedstawiciele szkolnej grafologii odrzu­
cają jeszcze tę dziedzinę badania pisma, ale 
na podstawie eksperymentów, które przepro 
wadziłem po szpitalach budapeszteńskich 
przy czynnej pom ocy wybitnych lekarzy je ­
stem głęboko przekonany, że pismo może być

też i narzędziem diagnostyki Także w  wie­
deńskich szpitalach przeprowadzono w tym 
kierunku bardzo poważne już badania. Dia­
gnostyka za pośrednictwem pisma nie może 
być jednak czynnością samodzielną- Nie wol­
no po prostu grafologicznie rozpoznawać cho 
roby, lecz należy to bezwarunkowo czynić 
przy czynnym współdziałaniu lekarza. Dia­
gnostyka grafologiczna nie jest bowiem prze 
znaczona na cele prywatne, lecz służy wyłącz 
nie lekarzowi. Nader praktyczne znaczenie 
ma ta diagnostyka w badaniu cech dziedzicz 
nych. Już u dzieci w wieku szkolnym można 
z pisma, jeśli się je  porówna z pismem ro­
dziców i ewentualnie też dziadków, dojść do 
bardzo ciekawych rezultatów. Można rozpoz 
nać, czy i jakie właściwości dziecko odziedzi­
czyło bądź to po ojcu, bądź to po matce, a to 
dla wychowania dziecka jest niezmiernie waż 
ne, zwłaszcza jeśli chodzi o wybór zawodu.

Można też rozpoznać skłonności ku pew­
nym chorobom dziedzicznym, tak że można 
im przeciwdziałać już w samym zaraniu. Ta 
właśnie dziedzina wydaje mi się niezmiernie 
ważną. Pismo jako ostrzeżenie przemawia 
już do nas z dziecinnych znaków pisarskich, 
a żaden odpowiedzialny pedagog nie powi­
nien nad tą sprawą lekkomyślnie przejść do 
porządku dziennego. Rozumie się samo 
przez się, że konieczną jest rzeczą, by ana­
lityk - grafolog miał też i gruntowne studia 
psychologiczne, a w praktyce by był znawcą 
duszy ludzkiej.

(tłum* *—si)]
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FRASZKI AKTUALNE.
MISTRZOWI KtŁPUHZE,

Dwa błędy popełniasz, twierdzą przyjaciele: 
Śpiewasz za mało ■—• a gadasz za wiele.

M, Spielman.

l i

L I P I E C

12
Wscnód sfodca 

3 g 87 m

Zachód słońca 
7 g 50 m

W T O B E F  13 Tamas 5698

Współpracownikom naszego Wydawictwa pp. 
Gustawie Bomsteinównie i Simchemu Jłosenber- 
goici z okazji zaślubin gratuluje serdecznie 

JiOW Y. DZIENNIK“ .

Wojewoda krakowski 
na lustracji

P. Wojewoda krakowski dr Tymiński bawił w 
powiatach tarnowskim i dąbrowskim. Podczas po­
bytu p. Wojewoda zwiedził roboty regulacyjne na 
Dunajcu i Wiśle. Nadto dokonał lustracji powiatu 
bocheńskiego.

Nie będzie zmiany ua stanowisku 
Dyrektora Muzeum Narodowego

W „Warszawskim Dzienniku Narodowym" i w 
innych dziennikach, a uprsednio w „Gońcu War­
szawskim" ukazały się informacje Jakoby dyre­
ktor Muzeum Narodowego w Krakowie p. prof. dr 
Feliks Kopera miał w najbliższych miesiącach 
przejść na emeryturę a stanowisko jegu miałby 
objąć p. Alfred Doliński.

W związku z powyższym Zarząd Miejski w Kra­
kowie stwierdza, 2e informacje na temat zmian w 
Muzeum Narodowym w Krakowie są całkowicie 
pozbawione podstaw i te  p. Dyrektor prof. Kopera 
nie ustępuje z zajmowanego stanowiska. Równocze­
śnie Zarząd Miejski w Krakowie stwierdza, te p. 
Koliński nie był i nie jest przewidywany na dy­
rektora Muzeum Narodowego w Krakowie i wszel­
kie pogłoski na ten temat są z gruntu nieprawdzi­
we.

Nowy dyrektor Ubezpieczalni 
Społecznej w Tarnowie

Dyrektor Ubezpieczalni Społecznej w Tarnowie, 
em. ppłk. Piłarz został przeniesiony do Rzeszowa 
na wyższe stanowisko, na jego saś miejsce został 
desygnowany dyr. Shally z Grodna.

Młodociani zabójcy przed sądem 
krakowskim

Swego czasu relacjonowaliśmy o znalezieniu 
zwłok w Prokocimiu pod Krakowem. W toku do­
chodzeń zostało stwierdzone, że zabitym był 18 
letni Tadesz Kobiela, który został ciężko ranny w 
trakcie bójki z rówieśnikami i zmarł "a miejscu 
na skutek odniesionych ran.

W wyniku śledztwa sądowego odpowiadali wczo­
raj za udział w tej bójce 18-letni Adam Wajda, 
19-letni Władysław Frączek i 16 letni Zygmunt 
Hajda. Pierwsi dwaj zostali zasądzeni po 2 i pół 
roku więzienia, Hajda na umieszczenie w domu 
poprawczym. Równocześnie 18-letni Józef Pacio- 
ra oskarżony był o nawoływanie do bicia Kobieli, 
za co został zasądzony na rok więzienia z zawie- 
lżeniem wykonania kary.

Krwawa masakra 
pad Krakowem

Nocy onegdajszej w  Pychowicach pod Krako­
wem doszło do krwawej awantury na zabawie, ja­
ka odbywała się tam w budynku szkolnym Gdy na 
salę wkroczył post. PJP. Kubiak, awanturnicy rzu­
cili się na niego, przewrócili na podłogę i odebrali 
mu karabin.

Kubiak zdążył jednak wyrwać rewolwer z fute­
rału i oddał kilka strzałów. Na miejscu zginął 24 
letni Józef Zabryski, natomiast 26-letni Józef Gru­
ca i 19-letni Jan Zabryski odnieśli rany. Równo-

Wynik losowania II. Konkursu letnie g t
W dniu wczorajszym odbyło się losowanie H-ao T. JU _______ "W dniu wczorajszym odbyło się losowanie Ii-go 

Konkursu letniego „Nowego Dzieuniks" Wyloso­
wali:

Pensjonat „Podhale" w  Krynicy — Mateusz 
Baum, w Krakowie, ul. Gertrudy 14/9.

Pensjonat „Opieka" w Rabce — WP. Mania Sprin 
ger, Jasło, ul. Nowa 5

Pensjonat „Jurand" w Zakopanem — WP. Na­
talia Immergliickowa w Krakowie ul. Sebastia­
na 8/3

Pensjonat „Trzy Róże" w  Ustroniu — WP. Sala 
Kopf, Radymno, Rynek 6 

W sprawie wyjazdu prosimy o bezzwłoczne poro 
zumienie się z administracją „Nowego Dziennika"

Wybór wiceprezydenta m. Krakowa 
nastapi dopiero po feriach

W sprawie wyboru wiceprezydenta m. Jfra- 
kowa ukazał się następujący komunikat Urzę­
du Miejskiego:

W obec faktu, że znaczna część Radnych miej. 
skich jest poza Krakowem posiedzenie, na któ­
rym dokonany zostanie wybór na wakujące 
stanowisko wiceprezydenta Krakowa —  od-

będze się po fenach wakacyjnych.
Prezydent itoł. król. m. Krakowa, z powodu 

przejściowego nieobsadzenia stanowiska Wice 
prezydenta Miasta, poruczył z dniem 12 lipca 
br. p. Ławnikowi Inż. Henrykowi Dudekowi 
czasowe sprawowanie funkcyj urzędowych wr 
zakresie bieżących spraw Zarządu Miejskiego.

Groźba wylewu Wisty
Stan alarmowy w dorzeczu

Padające od kilkudziesięciu godzin, bo od 
soboty wieczór deszcze na trenie województwa 
krakowskiego, szczególnie silne w rejonach 
górskich, spowodowały w ostatnich godzinach 
b. znaczne podniesienie się wód ua nieljórych 
rzekach, głownie na Wisłoce, Dunajcu, Ropie 
i Jasiołce. Na rzekach tych w szeregu punktów 
woda przekroczyła star alarmowy.

Również znaczne podniesienie się stanu wód 
zanotowano na bole, Rab > i Skawie, ni« osią­
gające jednak jaszcze nigdzie poriomu alar­
mowego. Strun wody na Wiśle pod Krakowem 
wykazuje stały przybór w związKir z napływa­
jącymi wodami z rzek górskich.

Opady atmosferyczne, zarówno w rejonach 
górskich, jak i  y? dolinach trwają w  dalszym 
ciągu.

Władze województwa krakowskiego wydały 
na całym terenie energiczne zarządzenia przy­
gotowawcze nu wypadek ewentualnej powodzi, 
która dotychczas jednak nigdzie jeszcze nie za­
graża.

Z  powodu ostatnich gwałtownych burz i  de­
szczów istnieje obawa zagrożenia tegorocznych, 
bardzo zapowiadających się zbiorów, o ile w 
najblższym czasie nie nastąpiłaby zmiana po­
gody na lepsze.

Rokowania handlowe polsko-
litewskie

Kowno, 11. 7. PAT. Prasa litewska podaje
projekt uregulowania stosunków handlowych 
polskolitewskich, który bęazie podstawą o- 
brad, jakie toczyć się będą w Warszawie w dn. 
12 hm. pomiędzy delegacjami polską i litewską. 
Przewiduje się, że obroty między obu kraja­
mi wyniosą około 20 miln. litów rocznie. Litwa 
kupować ma w  Polsce naftę, żelazo, węgiel i

manufakturę. Przewiduje się, ie  Polska nato­
miast sprowadzać będzie z Litwy bekony dla 
celów eksportowych, oraz niektóre nasiona. 
Ewentualne różnice w  bilansie miałyby być 
wyrównane ze strony Polski spławem materia­
łów drzewnych pochodzących z wyrębu lasów 
na Wileńszczyźnie.

KOMUNIKAT
ZWIĄZEK INŻYNIERÓ ŻYDÓW

W KRAKOWIE
zawiadamia, że w najbliższym czasie zamierza zor­
ganizować 3-ci amatorski kurs samochodowy dla 
członków Związku i ich rodzin.

Uprasza się zgłoszenia przesłać do Sekretariatu 
Związku, Na Gródku 3 I p. codziennie między 
godz. 19—21 za wyjątkiem sobót i niedziel 4901k

Nurkowie w Biskupinie
Biskupin, 11. 7. PAT. W  dniu 8 bm. przybyła 

do Biskupina ekipa nurków z Gdyni, która 
prowadzić będzie przez 10 dni prace na ńo 
jeziora celem stwierdzenia ewentualnych bu­
dowli przy dawnym ujściu rzeczki Gąsawki i 
znalezienia większych przedmiotów np. łodzi 
z jednego pnia. Terenem prac nurków będzie 
wschodni* zatoka jeziora biskupińskiego.

cześhle rabpy został Stefan Janas, który doznał ra­
ny kłutej, Ranpvrh przewieziono do szpitab w 
Krakowie. Policja zć.trzyuia.a kilka osób za uduał 
w zajściu.

KOLONIĘ KLUKÓW «■ WYPOCZYNKOWĄ nad 
jeziorem NAROCZ na Wileńszczyźnie urządza Żyd 
Akad. Koło Mit- Kraj. oc* 15 lipca do 5 sierpnia. 
Zgłoszenia jeszcze tylko dzisif wtorek 12 lipca 
przyjmuje się: Kraków, Sw. Marka 18 m. 8 od 
3—5 popoł. 3332&

Linia lotnicza Warszawa-Eowno
Warszawa, I ł . 7. (PAT) W  piątek dn. 15 

b. m. P. L. L. „Lot" otwiera regularną komu­
nikację lotniczą z Kownem, gdzie lądować bę­
dą samoloty kursujące na linii Warszawa— 
Helsinki.

Odlot z- Warszawy godz. 12 w poŁ, przylot 
do Kowna godz. 14.25.

W  przeciwnym kierunku odlot z Kowna 
godz. 10.05, przylot do Warszawy o godz. 12.80.

Cena biietu do Kowna 51 zł. 50 gr.
Listy przewiezione pierwszym lotem linio­

wym dnia 15 bm. z Warszawy i Wilna do Ko- 
wna oraz przewiezione z Kowna zostaną opa­
trzone specjalną pamiątkową pieczątką.

Zgon Ryszarda Blskego
Warszawa, 11. 7. PAT. Zmarł w warszawie 

reżyser filmowy śp. Ryszard Biske, syn art. 
malarza Karola Biske. Zmarły kształcił się po­
czątkowo w Szkole Sztuk Pięknych w Warsza­
wie, następnie studiował na politechnice w  Zu­
rychu, po czym na politechnice w Warszawie. 
Filmem zaczął zajmować się w roku 1922. pra­
cując jako kierownik artystyczny, dekorator, 
a potem jako reżyser. Stworzył wiele filmów, 
głównie krótkometrażowycn. Był prezesem róż­
nych organizacyj filmowych, poza tym założył 
Polskie Archiwum filmowe, na które składają 
się cenne zhiory oraz obszerna biblioteka. W] 
roku ubiegłym odznaczony został srebrnym 
krzyżem zasług, za działalność filmową.
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Spotkanie Czang-Kai-Szek-Bluchei
Zwiększona aktywność Sowietów w Chtnach — Przed wojną 

japońsho-rosyjską ?
ToKic, ll . 7' (R). Agencja Do- 

Aiei donosi z Hankou, sre 9 but. 
przybył tam 

słynny doradca polityczny 
Kuomintagu 

w czasach wojny domowej w Chi­
nach (od r. 1923 do r. 1927) Boro- 
2in Przyjazd jego

trzymany byi w wielkiej 
tajemnicy.

Cełem przybycia Borodina do 
Chankcu ma być 

urządzenie spotkania pomię­
dzy marsz. Czang-Kai-Sze• 
kiem a marsz. BSuecherem, 

który w latach .1923-27 był dorad­
cą wojskowym Kuomintangr pod 
pseudonimem Galin.

Jak donoszą: Borodin
nie cieszy się obecnie całko­
witym zaufaniem Stalina>

a to ze względu na jego dawne 
kontakty z zinowiewtm. Mimo to 
nastąpią jego wyjazd do Chin z 
powouu wielkiego obeznania Bo­
rodina z terenem chińskim, oraz 
z powodu Santu, iż w r. 1923 był 
on zaproszony do Chin przez za­
łożyciela Kuomintangu dr. Sun- 
Yat-Sena.

Przybycie Borodina do Hankou 
komentowane jest powszechnie

wyraźny objaw zwiększonej 
aktywności Sowietów na te­

renie chińskim.

Dochodzenie w sprawie Łuszkowa
Tokio, II. 7. (R ) Agencja Domei donosi z 1 nych tam wiadomości przybył do Chabarow I 

Hsinkingn (Mandżukuo), iż wedle otrzyma- | ska sowiecki wicekomisarz obrony i szef wy­

działu politycznego czerwonej armii MechiL, 
który osobiście prowadzi dochodzenie w  spra 
wie b. kierownika ekspozytury komisariatu 
spraw wewnętrznych na Dalekim Wschodzie 
Samojłowicza-Łuszkowa, który ostatnio zbiegi 
do Mandżukuo. Misja ta była powierzona p o ­
czątkowo komisarzowi spraw wewnętrznych 
Jeżowowi, który wyjechał do Chabarowska, 
lecz został z drogi odwołany z powrotem do 
Moskwy.

Miny na Yangtse
Tokio, 11. 7. (R) Agencja Domei donosi z 

Szanghaju, że kanonierka amerykańska „M o- 
nocary", na której pokładzie znajdują się oby­
watele amerykańscy, ewakuowani z głębi kra­
ju do Hankou, nie może kontynuować podró­
ży z powodu min na rzece Yangtse. Kanuuier- 
ka „M onocacy" stanęła na kotwicy w odległo­
ści 5 km od m. Kiukiang.

Bitwa na jeziorze Poyang
Tokio, 11. 7. (R) Na jeziorze Poyang, które 

jest jednym z dwóch największych jezior w 
Chinach, odbyła się bitwa pomiędzy kanonu ar­
ką japońską a łodzią torpedową chińską, któ­
ra została ostrzelana i zatopiona. Na wspomnia 
nym jeziorze enajduje się liczna flotylla chiń­
ska, okładająca się przeważnie z szybkich łodzi 

; torpedowych.

Sprzedał siostrę handlarzom 
żywym towarem

celem zagarnięcia spadku
Warszawa, 11. 7. (A ). Niezwykłe oskarżenie 

wpłynęło do prokuratorii warszawskiej. Nie­
jaka Anastazja Ramesko oskarżyła swego bra­
ta Ignacego, że 30 lat temu sprzedał ją handla­
rzom żywym towarem. Przed 30 laty zmarł o j­
ciec oskarżycielki, pozostawiając jej wielki 
spadek. Wówczas brat jej sfingował list narze­
czonego Anastazji, znajdującego się w Argen­

tynie z prośbą, aby do niego przyjechała. Ana­
stazja wyjechała do Argentyny, gdzie brat 
sprzedał ją do lupanaru, by w ten sposób za­
garnąć cały spadek.

Wszczęte śledztwo ujawniło, że oskarżenie 
to nie jest pozbawione podstaw i Ignacy Ra­
mesko został aresztowany.

800 zł. za fałszywe świadectwo
dojrzałości

Aresztowanie herszta szajki fałszerzy
Warszawa, 11. 7. (A ). W  Warszawie został 

aie-ztowany przywódca szajki fałszerzy świa­
dectw dojrzałości. Jak wykazało śledztwo, szaj­
ka ta w ciągu kilku lat sporządziła kilkaset tał- 
azywycji świadectw dojrzałości, pobierając 800 
F — — --------------^

zł. za świadectwo. Aresztowany nazywa się 
Władysław Rakowski i pochodzi z Jasła. Przy 
aresztowanym znaleziono 150 sfałszowanych 
świadectw dojrzałości, wypisanych na rozmai­
te nazwiska osób z całej Polski.

Pogotowie powodziowe 
w powiecie wadowickim

Wadowice, 11. 7. PAT. Wskutek dwudnio­
wych ulewnych deszczów na terenie powiatu 
wadowickiego wezbrała silnie rzeka Skawa 
wraz z dopływami, które częściowo wystąpiły 
z brzegów. Stan wody na Skawie wynosił wie­
czorem 1,50 m. Z gór awizują dalsze wezbra­
nie wód. Starosta powiatowy dr. Grzesik za­
rządził pogotowie powodziowe.

Ofiara wezbranego potoku
Zakopane, 11. 7. PAT. Dzisiaj około godziny 

7-mej rano wyłowiono z potoku Cicha Woda 
przy u. Szkolnej zwłoki kobiety w średnim 
wieku, nieustalonego dotychczas nazwiska. — 
Zmarła uległa prawdopodobnie wypadkowi 
porwania przez dużą falę w czasie próby przej-

Koiigresy międzynarodowe 
w lipcu

Warszrwa, 11. 7. PAT. W  bieżącym miesiącu 
odbędzie się kilka kongresów międzynarodo­
wych z udziałem uczonych polskich.

W  pierwszym rzędzie wymienić należy wiel­
ki międzynarodowy kongres geograficzny w 
Amsterdamie (18— 28 bm.), w którym weźmie 
udział bardzo licznie delegacja polska oraz 

międzynarodową konferencję oświatową w Ge 
newie (18 lipca), na którą wyjeżdżają delega­
ci ministerstwa Wyzn Rei. i Ośw. Publ.

Dalej wymienić należy 6-y międzynarodo­
wy kongres nauk fonetycznych w Gandawie 
(1—22 lipca), międzyn. kongres kryminalisty­
ki w Lozannie, międzyn. kongres nauczania te­
chnicznego (25— 29 sierpnia) w Berlinie 1 
zjazd komisyj kongresu gleboznawczego w 
Helsingforsie (26— 30), w których to kongre­
sach wezmą również udział uczeni po*jcy.

Tatry w szacie śnieżnej!
Zakopane, 11. 7. PAT. Po gwałtownej bu­

rzy, jaka przeszła tu w sobotę po południu i z 
kilkoma nawrotami trwała do wczesnych go­
dzin rannych w niedzielę, nastąpiło silne za­
chmurzenie, a później spadł długotrwały ule­
wny deszcz przy znacznym obniżeniu się tem­
peratury. W  górach od wysokości ok. 1400 m 
spadł obfity śnieg, który począwszy od Hali 
Gąsienicowej pokrył całe Tatry kilkunasto­
centymetrową powłoką.

Znaleziono balonik z Anglii 
w Polsce

Poznań. 11. 7. PAT. Z Szamotuł donoszą, ił 
na polach miejscowości Emilianowo znalezio­
no balonik, wypuszczony przez tow. miłośn*- 
ków sportu balonowego w Birmingham w An­
glii w czasie zawodów baloników. Przycze­

piona do balonika karteczka w języku angiel­
skim informowała, że jeżeli balonik osiągnie 
1-sze miejsce w zawodach, znalazca otrzyma 
nagrodę w wysokości 5 ft. st. W  razie zajęcia 
drugiego miejsca nagroda wynosić beazie 2.6 
funt. szt.

ścia przez potok znacznie wezbrany w ciągu 
dzisiejszej nocy.
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Legioniści śląscy nie wstąpią 
do O. Z. N.

Katowice, 11, 7. (K ). W  Ustroniu (Si. Cieszyn- 
ski) odbył się w ostatnich dniach zjazd zarzą­
dów związków legionistów z okręgów: krakow­
skiego, śląskiego i lwowskiego. Na zjeździe tym 
omawiano aktualne sprawy polityczne i między 
in. stosunek legionistów do Ozonu. W  wyniku 
dyskusji wypowiedziano się przeciwko wstą­
pieniu członków do OZN. Dalej uchwalono re­
zolucje protestacyjne przeciwko szykanom nie- 
mieękim wobec mniejszości polskiej na terenie 
Niemiec.

Trzeba zaznaczyć, że zaraz po deklaracji id"o. 
wej płk. Koca powstały rozbieżności między ślą 
skimi legionistami a czynnikami oficjalnymi. 
Pamiętne jest również przeniesienie prezesa ka­
towickiego Związku Legonistów. inż. W esołow­
skiego ze stanowiska inspektora pracy w Bo 
snowcu do Radomia, Inż. Wesołowski był od 
pierwszej chwili nieprzejednanym przeciwni­
kiem OZN-u. W międzyczasie na $ląsku bawili 
płk. Koc oraz jego następca gen. Skwarczyński, 
ale ani jeden, ani drugi nie mógł nawiązać kon­
taktu z tutejszymi legionistami. Wszystko od­
bywało się jednak po cichu. Nastroje, nurtu­
jące wśród tutejszych legunów, znalazły ostat­
nio jawnie wyraz na zjeździe w Ustroniu, z kto 
rymi solidaryzowały się również okręgi lwow­
ski i krakowski.

Silny wstrząs podziemny
Katowice, 11. 7. (K) Wczoraj po południu 

w Łagiewnikach i okolicy odczuto silny 
wstrząs podziemny, który trwał 6 sekund. — 
Wstrząs spowodował zarysowanie się murów 
w całym szeregu domów. Wypadków w lu­
dziach nie było.

Straszna tragedia rodzinna
Katowice, 11. 7. (K). W  Nowej W si rozegrała 

się wczoraj straszna tragedia rodzinna. Do 
Cztuątega Stawu rzuciła się wmz ze swoim? 5* 
letnim synkiem 40-letnia Franciszka Gawędo­
wa w celu samobójczym. Przechodnie rzucili 
się nieszczęśliwym z pomocą, lecz zdołano ura­
tować tylko matkę, zaś dziecko utonęło.

Przyczyną tego tragicznego kroku był brak 
środków do życia, albowiem ojciec rodziny od 
dłuższego czasu znajduje się bez pracy.

Udaremniona ucieczka 
3-ch bandytów

Katowice, 11. 7. (K) Ubiegłej nocy usiłcwa- 
ło uciec z więzienia chorzowskiego 3 groźnych 
bandytów. Wywiercili oni duży otwór w mu­
rze swej celi, przez który zamierzali wydostać 
się na wolność. Straż więzienna w ostatniej 
chwili udaremniła ich zamiar.

Ostatnie wiadomości giełdowe
X. . . :  TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 11. 7. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (—)
Kawa Santos nr. 4. 7 V2 (—) lipiec 4.24 (—), wrze. 
sień 4,38 (—), Kakao 5 F8 lipiec 5.07, wrzesień 5.07 
( - ) ,

BAWEŁNA
NOWY JORK, 11. 7. 8.79 (9.03), lipiec 8.74-8.. 4 

(8.98—8,98), paźdź, 8.71-8.71 (8.98-8.98) 
KORZENIE

LONDYN, 11 7. Tapioka Fair 12.37, Pieprz czar­
ny loco 3.—, Pieprz Singapore lipiec-sierpień 2.81, 
Goździki Zanzibar lipiec-sierpień 8.43, Papryka cif 
lipiec-sierpień 72.50

DEWIZY
PARYŻ, 11. 7. Londyn 178.15, Nowy Jork 3621— 

Zurich .827.375, Amsterdam 1993.75, Berlin 1455.50.
LONDYN, 11. 7. Nowy Jork 4.92 21/32, Paryż 

178.56, Berlin 12.27, Amsterdam 8.95 23/32, Zurich 
21.58.

EFEKTY,
NOWY JORK, 11. 7. American. Car 97 .- (97,50) 

Americap Car et Founidry 24.87 (24.75), Am. Tobac­
co 79.75 (79.50), Chrysler 665.25 (65.50), Douglas Air- 
craft 5łX75 (48.50), Fisk Rubber 6.62 (6.75), Eastman 
KoJbfc 16137 (169.—), General Electric 40.62 (40.50) 
General Motors 37.— (38,37), Anaoonda 33.87 (33.75) 
Br.tl*hem Steel 59.25 (58.12), Intern Nickel 49.50 
(<#.•), Tennessee Corp. 7.75 (7.12), Shell Union 
JOiflł (16.37), Standard Oil 55.25 (55.-),

METALE
LONDYN, 11. 7. Platyna 7.25, Wolfram cif 47-50, 

Srebro, 19.31, ZłotQ 141.2.
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Londyn, 11. 7. (ZAT). Na dzisiejszym posie­
dzeniu Izby Gmin komandor Fletcher, labou- 
rzysta, zgłosił do ministra kolonii interpelację 
w sprawie sytuacji w Palestynie. W  odpowie­
dzi minister kolonii powołał się na swe o- 
świadczenie, złożone na posiedzeniu Izby Gmin 
dn. 8 bm., uzupełniając je następującymi infor­
macjami: Zarządzono szerszą interwencję woj­
skową. Rząd palestyński czyni wszystko moż­
liwe dla opanowania sytuacji. Zaszły świeże 
wypadki w Jerozolimie i Haifie, natomiast w 
Tel Awiwie i Jaffie jest spokojniej, aczkolwiek 
napięcie nie ustąpiło. W  tych czteiech miastach 
obowiązują L.„i/.ądzenia wyjątkowe.

Krążownik wEmacaU-. opji&tt .. Pale­
styńskie, a na jego miejsce przybył krążownik 
„Rep^lse". Dziś względnie jutro ó'ĆżekfWKne 
jest przybycie do Palestyny pierwszego bata-

C. K. K. P, P. rozwiązany, 
przywódcy rozstrzelani

Warszawa, 11. 7. (A) W  ostatnim numerze 
nielegalnego miesięcznika „Czerwony Sztan- 
dar“, wydawanego w języku polskim, znajdu­
je sę obwieszczenie Komintemu, że Centralny 
Komitet Komunistycznej Partii Polski został 
przez Komintern rozwiązany. Rozwiązane zo­
stały również wszystkie okręgowe i lokalne

lionu pułku strzelców Essex. W  pogotowiu 
znajduje się także w cela udania się do Pale­
styny batalion pułku huzarów i oddział samo­
chodów pancernych. Minister porozumiewa się 
z Wysokim Komisarzem na temat konieczno­
ści wzmocnienia sił policyjnych.

Konserwatysta Dinner interpeluje ministra, 
czy nie uważa on za właściwe wydanie zarzą­
dzenia o przeprowadzeniu masowych rewizji 
we wszystkich domach celem wykrycia niele­
galnie posiadanej broni. Minister kolonii w 
odpowiedzi oświadcza, że podobna akcja wy­
magałaby znacznie większych sił wojskowych, 
niż te, którymi dysponuje rząd palestyński. 
ZTesztą minister jest przekonany, że rząd 
Jerozolimie zrobił wszystko, co jest konleoznfe 
cślem przywrócenia ładu i porządku.

komitety partyjne, oraz wszystkie organizacje 
i grupy należące do K. P. P. W  najbliższym 
czasie Komintern przystąpi do utworzenia no­
wej K. P. P. i powoła nowy Centralny Kdmi- 
tet.

Wedle informacji zamieszczonych w tymże 
„Czerwonym Sztandarze" wszyscy członkowie 
C. K. K. P. P. w Polsce w liczbie 12 został* 
już w Rosji rozstrzelani, bądź zesłani na Syy 
berig.

Porządek w oparciu o bagnety 
-- lepszy niż niepokoje!

iyDaily Herald“ domaga się ostatecznego rozwiązania zagadnie­
nia palestyńskiego

Londyn, 11. 7. (ŻAT). Dzisiejszy „Daily He­
rald" omawia w artykule wstępnym wypadki 
palestyńskie, stwierdzając, ze naczelnym za­
daniem rządu jest jak najrychlejsze przywró- 
cenie ładu i praworządności w Palestynie. Pi­
smo zaznacza, że to samo nie rozwiąże oczy-

już ulegać dalszej zwłoce. Problem palestym 
ski był już przedmiotem badań siedmiu komi­
sji, które kolejno bawiły w różnych okresach 
w Palestynie. Obradująca obecnie w  Palesty­
nie komisja Woodheacla jest już ósmą z kolei. 
Skoro tylko raport komisji będzie ogłoszony,

wiście problemu. Oby — pisze dziennik — uda a tego się spodziewać należy w jesieni, nie bę- 
ło się rządowi znaleźć rozsądne i sprawiedli- dzie już żadnego wytłumaczenia dalszej zwło- 
we rozwiązanie, które zaspokoiłoby obie stro- ki w rozwiązaniu zagadnienia palestyńskiego, 
ny. Jasnym jest, że rozwiązaniem najwłaściw- Przywrócenie porządku choćby w oparciu o 
szym byłoby porozumienie żydowsko-arab- bagnety, jest lepsze niż ciągłe niepokoje, 
skie, ale w każdym razie rozwiązanie nie może |

Husitjs pobił rekord Lindbergha!
Paryż, II. 7- W - Hughes 

rylądował o godz. 16*5$ na lotni­
ku w Le Eourget. 
Londyn, 11. 7. (R). Hughes prze-

był przestrzeń Nowy Jork — Pa­
ryż w 16 godzin 35 minut. Lot 
Lindbergha na tej samej trasie 
trwał 33 godz. 30 min._______

Uczczenie pamięci dra Rottenstreicha
w Centrali Agencji Żydowskiej w Londynie

Londyn, 11. 7. (ŻAT) W  centrali Agencji i tenstreich padł ofiarę nadludzkich wysiłków, 
Żydowskiej w Londynie odbyła się dziś żaro- > był on bowiem par excellence człowiekiem 
bna akademia, zwołana przez Egzekutywę dla ] pracy, której poświęcił wszystkie swe siły 
uczczenia pamięci błp. dra Rottenstreicha. Go- umysłowe i fizyczne.
rącą mowę, poświęconą pamięci Zmarłego, wy- Następny mówca, Beri Locker podzielił się 
głosił dr. Weizmann, który podkreślił, że za- osobistymi wspomnieniami o Zmarłym, z któ- 
lety Zmarłego zjednywały Mn powszechny sza- rym stykał się w różnych okresach i na róż- 
cunek zarówno wśród przyjaciół jak i przeciw nych terenach pracy. Przypomniał on szcze- 
ników politycznych. Dr Rotfenstreich był zło- golnie działalność dra Rottenstreicha na tere- 
wiekiem o niezwruszonycr. przekonaniach, nie przedwojennej Austrii, gdzie zwalczał prą-
umiał jednak także ocenić i szanować przeko­
nania swoich przeciwników.

Sprawy wspólne były zawsze dla niego waż­
niejsze od interesów partykularnych. Dr Rot-

dy asymilacyjne w różnych okresach, przyczy­
niał się do łagodzenia sporów i waśni, nziała- 
j f c  wszędzie w sensie pojednawczym.

Jako ostatni przemawiał prof. Brodetzky.

Znaczne wzmocnienie brytyjskich
sit zbrojnych w Palestynie

Interpelacje palestyńskie w Izbie Cmin
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Ostre polepienie nazismu 
przez arcybiskupazCanterbury

(Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika" )
Londyn, 11. (B) Arcybiskup z Can-

terbury wygłosił dzisiaj ponownie o- 
stre przemówienie przeciwko narodo­
wemu socjalizmowi, potępiając stoso­
wane przez niego metody. W przemó­
wieniu swym arcybiskup oświadczył, 
że otrzymał sprawozdanie naocznych 
świadków z przebiegu wypadków w 
Wiedniu. Metody te określił arcybi­

skup jako szatańskie. Następnie arcy 
biskup z Canterbury oświadczył do 
słownie co następuje:

Jest rzeczą niepojętą, że w wieku 
20 w krajach cywilizowanych mogą 
zdarzyć się podobne wypadki. Niekie­
dy wydaje się, że świat znajduje się 
obecnie pod wpływem szatańskiego 
ducha.

3-krotna wizyta Henleina 
u Hitlera

Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennikau)
Monachium, 11. 7. (B) Konrad Hen- 1 otwarcie wystawy nowej sztuki nie- 

lein złożył dzisiaj kanclerzowi Hitle- mieckiej, wizytę nieoficjalną, trzecią, 
rowi, kótry przybył do Monachium na | w ciągu jednego tygodnia.

Berlin przygotowuje grunt do nowej akcji?!
Rzesza imputuje Pradze „ wyraźny sabotaż" statutu 

narodow ościowego
Berlin, 11. 7. PAT. Po okresie wyczekiwania 

tutejszych kół politycznych w sprawie czecho­
słowackiej nastąpił dziś nagły zwrot, spowodo­
wany wiadomościami, nadeszłymi z Pragi. W e­
dług posiadanych tu informacyj, zaszła w Pra­
dze w ostatnich 48 godzinach zmiana w takty­
ce polityków czeskich, wskazująca —  jak o- 
świadczają tu —  na „wyraźny sabotaż" statutu 
narodowościowego. Gabinet czeski zmierza po­
dobno obecnie do ustalenia poszczególnych

punktów tego statutut wyłącznie w porozumie­
niu z partiami czeskimi. Pragnie on bez porozu­
mienia z przedstawicielami poszczególnych na­
rodowości prowadzić nadal w Czechosłowacji 
politykę dyktatur* czeskiej.

Prasa poniedziałkowa występuje bardzo ka­
tegorycznie przeciwko tej taktyce gaoinetu Ho- 
dży, przestrzegają zagranicę, by nie dała się 
brać na lep propagandy czeskiej, mówiącej o 
szerokim zakresie statutu narodowościowego.

Brytyjska .Biała Księga1 - opublikowana
Szczegóły planu wycofania ochotników z Hiszpanii

Londyn, 11. 7. 1T). Brytyjski plan wycofania 
obcych oddziałów z Hiszpanii przyjęty ostatnio 
przez komitet nieinterwencji i przekazany obu 
rządom Hiszpanii do aprobaty, opublikował, 
został dzioiaj wieczorem, jaku Biała Księga rzą­
dowa. Plan przewiduje okres 45 dni dla ustano, 
pienia odpowiednich organów, następnie 50 dni 
jako okres dla ewakuacji ubcych ochotników,

wyłączając chorych, rannych i jeńców, potem 49 
dni jako okres poszukiwania maruderów, tak 
że całokształt obejmuje 164 dni, a więc kom­
pletne wykonanie planu brytyjskiego zajmie 
pełnych 5 miesięcy. Plan przewiduje przewie­
zienie obcych oddziałów z frontu do ośrodki, 
ewakuacyjnych, w transportach po 2 tysiące 
dziennie.

Węgierski minister propagandy ustapit
(Specjalna służba informacyjna t>JV. Dzientuka“ )

Budapeszt, 11. 7. (B) Sekretarz stanu Antal 
przydzielony do ministerstwa sprawiedliwości, 
został przeniesiony do prezj dium ministrów i 
objął urząd propagandy, którego naczelne kie­

rownictwo spoczywa w rękach prezesa rady 
ministrów. Dotj chczasowy szef propagandy 
Valentin Homann ustąpił i obejmie inne sta- 
nuwisko.

Pogorszenie stanu zdrowia
królowej-matki rumuńskiej

Bukareszt, 11. 7. (B) Stan zdrowia królowej 
maiki Marii rumuńskiej, przebywającej w sa­
natorium koło Drezna, pogorszył się do tego 
Etopnia, że królowa wyraziła życzenie przewie 
cienia jej do Rumunii, by spędzić ostatnie dni 
tycia w ojczyźnie. Lekarze jednakowoż są zda­

nia, że królowa nie wytrzymałaby trudów po­
dróży. Król Karol zamierzał pierwotnie odwie- 
dziś swą chorą matkę, otrzymawszy jedna*, 
wiadomość, że stan jej nie jest groźny, odro­
czył swoją wizytę.

konferencja Poale-Syjonu 
i Histadrutu

Evian, 11. 7. ŻAT. W  Evian rozpoczęły się 
dziś obrady konferencji Poale-Syjon prawicy 
i Histadrutu. W  obradach bierze m. in. udział 
delegat palestyński Z. Rubaszow.

- O ------

Dlaczego wstrzymano wydawa- 
nie wiz do Francji

'Teiejonem od naszego korespondentaj 
Warszawa, 11. 7. tA). W  związku z przyjaz­

dem angielskiej pary królewskiej do Paryża, 
konsulat francuski w Warszawie wstrzymał 
wydawanie wiz wjazdowych do Paryża. Jak się 
dowiadujemy, wydawanie wiz będzie wznowio­
ne 3 dni po wyjeździe pary królewskiej z Fian- 
cji.

Gen. Pariani a Hitlera
Specjalna służba informacyjna ,,Noweyo Dziennika“

Monachium, 11. 7. (B) Kanclerz Rzeszy Hi­
tler przyjął dziś w pałacu kanclerskim szefa 
sztabu głównego włoskiego gen. Parianiego.

 O ------

Delegacja niemiecka do Sofii
Bukareszt, 11. 7. PAT. Delegacja niemiecka, 

która baviła w Rumunii celem zbadania nowej 
sytuacji międzynarodowej nad Dunajem, stwo­
rzonej przez wystąpienie Niemiec z komisji 
międzynarudowej, opuściła Bukareszt, udając 
się do Sofii.

Dymisja greckiego ministra 
sprawiedliwości

Ateny, 11. 7 (R ) Dotychczasowy minister 
sprawiedliwości Logothetis podał się do dy­
misji ze wzg.ędu na stan zdrowia. Jego następ, 
cą został mianowany adwokat Tamnacopuios.

Samolot spłonął w powietrza
Nowy Jork, 11. 7. (R) Samolot, który wy­

startował z portu lutniczego Wastcnesier za­
palił się V' powietrzu i spadł na lotnisko, grze­
biąc pod swymi szczątkami zwlęglone ciała 4 
pasażerów.

Sonia Henie nabyła zamek 
dla swych rodziców

Oslo, 11. 7. (M) W  tych dniach przybyła do 
Oslo słynna łyźwiarke norweska Sonia Henie 
po nagraniu pierwszej serii tumów w Holly­
wood.

Wielokrotna mistrzyni olimpijską w łyżwiar 
stwie figurowym nabyła pod Oslo dla swoich 
rodziców piękny zamek.

Wielka kradzież na plaży
Nowy Jork, 11. 7. (R ) W  SouJiampton na 

wyspie Long Island złodzieje skradli z kabiny 
bawiącej na plaży p. Warner; córki b. guberna­
tora Nowego Jorku Smitha, biżuterię wartości 
powyżej 15 tys. dolarów.

Bestia w ludzkim ciele
Specjalna służba informacyjna ,,Nowego Lzieniiiknm

Budapeszt, 11. 7. (B) W  Weszprem areszto­
wano ogrodnika miejscowego szpitala, Aleksan 
dra Seregedy‘ego, który dopuścił się czynów 
nieobyczajnych w stosunku do 57 dzieci, dzie­
wcząt i chłopców, znajdujących się w leczeniu 
w szpitalu. Seregedy zaprzecza kategorycznie^ 
jakoby miał dopuścić się wykroczeń przeciw 
obyczajności, ale wszystkie dzieci podt-zymu- 
ją swe oskarżenia. Został on odstawiony do 
więzienia pod silną eskortą policyjną, ponie­
waż istniały uzasadnione obawy, że zgroma­
dzony tłum go zlynczuje.
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Kronika krakowska
Dyżury aptek

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, Plac 
Matejki 3, Wybickiego 1, Retoryka 1, Krakowska 
19, Kaiwaryjska 27, Mogilska 16, Madalińskiego 7.

Starania o specjalną audycję ra­
dia jerozolimskiego dla żydo- 
stwa poza Palestyną

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej dla zach. 
Małopolski i Śląska zwróciła się w kwietniu br. 
przez swój resort dla spraw kultury do Egzekuty­
wy Syjonistycznej w Jerozolimie z inicjatywą wpro 
wadzenia do programu radiowego w Jerozolimie 
specjalnej godziny dla żydostwa poza Palestyną. 
Egzekutywa w Jerozolimie z pełnym uznaniem 
podjęła tę inicjatywę i poczyniła odpowiednie sta­
rania.

W ostatnich dniach Egzekutywa w Jerozolimie 
zawiadomiła Egzekutywę w Krakowie, ie obecnie 
istnieją możliwości zrealizowania tego planu. Na 
prośbę Egzekutywy w Jerozolimie — Egzekutywa 
krakowska podała projekt podziału audycji radio. 
wyrch na odpowiednie działy obejmujące: nowości 
palestyńskie, muzykę i śpiew, nowości literackie, 
reportaże i referaty. Społeczeństwo żydowskie poza 
Palestyną niewątpliwie z radością przyjmie do 
wiadomości fakt zrealizowania tej inicjatywy.

Rzeki wzbierali!
Stan wód w woj. krakowskim do godziny 2C dni?

wczorajszego:
Sola — w tżywcu godz, 10 plus 338 cm. czyli 96 

ponad stan normalny — przybywa.
Skawa w Suchej goćK. 16-ta plus 365 czyli 184 

ponad stan normalny — przybywa.
"W Wadowicach godz. 18 plus 149 czyli 199 ponad 

stan normalny — przybywa,
W Zatorze godz. 16-ta plus 230 czyli 146 ponad 

normalny — przybywa.
Raba w Stróżach godz. 18 plus 300 cm. czyli 145 

ponad normalny — opada.
W Proszówkach godz. 17 plus 310 czyli 200 po­

nad normalny przybywa. Wobec opadania Raby 
powyżej Prószówek, przypuszczalnie i tam zacznie 
opadać.

Potok Stradomka w La,panowie godz. 14-ta plus 
440 czyli 235 ponad normalny _  przybywa.

Dunajec w N. Targu godz. 16 370 cm czyli 120 po­
nad stan normalny, — przybywa, w Wacbsmundzde 
godz, 16 plus 402 czyli 178 ponad stan normalny — 
przybywa, w Nowym Sączu godz. 17-ta plus 345 
czyli 239 ponad nor mamy — przybywa, w Melszty. 
nie godz. 15 plus 422 czylii 333 ponad normalny — 
przybywa, w Zglobicach godz. 16-ta plus 190 czyli 
92 ponad normalny — przybywa.

Rzeka Kamienica Nawojowska w N. Sączu godz. 
17-ta plus 320 czyli 165 ponad normalny — opada.

Wisłoka — Zolków godz. 16 plus 340, 190 ponad 
stan normalny, opada, Żmigród godi. 16-ta plus 233

czyli 55 ponad normalny — opada.
Ropa w Gorlicach godz. 16-ta plus 125 czyli 95 

ponad normalny — opada, w Topolinach goaT. 
16-t<i plus 154 — przybywa.

Rzeka Jasiolka w Jaśle godz. 18-ta plus 432 czyli 
247 ponad normalny, w Jedliczach godz. 16 plus 
310 czyli 135 ponad normalny Wobec opadania je­
dnak w górnym biegu, spodziewać saę należy w 
najbliższym czasie także opadania w Jaśle.

Poprad w Starym Sączu godz. 17-ta plus 300 czyli 
184 ponad stan normalny — przybywa.

Wprawdzie wody na niektórych rzekach jeszcze 
przybywają, jednak wobec ustawania gwałtownych 
deszczów, a nawet częściowego wypogadzania się, 
spodziewać się należy w dniu dzisiejszym — je­
żeli nie nastąpi nawrót gwałtownych deszczów — 
dalszego opadania dopływów Wisły. Dolne biegi 
tycn dopływów będą jeszcze stopniowo wzrastały, 
jednak bez zagrażania przyległym miejscowościom. 
Wisła poniżej ujścia Dunajca jeszcze przez kilka 
dni będzie się podnosiła, ale nieznacznie.

Prócz drobniejszych uszkodzeń dróg nad Dunaj­
cem i Popradem obecne stany do dzisiaj nie spo­
wodowały szkód znaczniejszych. Zapora budująca 
się w Rożnowie jest na razie zupetaie poza niebez- 
peczeństwem. Zapora w Poriąhce działa.

Władze wojewódzkie wydały wszelke zarządze­
nia zapobiegawcze. Pogotowie powodziowe wszę­
dzie trwa.

Nie będzie drugiego odro­
czenia wizyty król. w Paryżu

Paryż, 11. 7. (T ). Wielkie wrażenie, a nawet 
zaniepokojenie, wywołała w Paryżu wiadomość 
o  niedyspozycji króla Jerzego 6. Wiadomość 
ta, która rozeszła się po Paryżu w niedzielę wie­
czorem, wywołała obawy, czy nie zajdzie ko­
nieczność ponownego chociażby nawet krótkie, 
go tym razem, przesunięcia terminu wizyty. Biu 
letyny lekarskie, a następnie wiadomości, któ­

re w ciągu całego dnia stale prasa paryska 
skrupulatnie podaje z Londynu, zdają się jed­
nak zapowiadać, że drugiego odroczenia termi­
nu wizyty nie będzie i że w dniu 19 lipca Paryż 
będzie mógł powitać parę królewską angielską, 
na której przyjęcie są w dalszym ciągu przygo. 
towania w pełnym tempie.

W  ostatniej chwili przed ładowaniem Hughesa 
zdążył ambasador U. S . A. na lotnisko

Brawurowy lot przez Atlantyk zakończony o 2 godziny wcześ­
niej, aniżeli przypuszczano

Paryż, 11. 7. (T). Przylot Howarda Hugliesa 
na lotnisko w Bourget nastąpił conajmniej o 2 
godziny wcześniej niż się go spodziewano. Na 
lotnisku bowiem, po ostatnich wiadomościach 
z pobliża Irlandii, liczono się z przylotem słyn­
nego lotnika dopiero o godz. 7 wiecz. Tymcza­
sem około godz. 4.30 po poł. lotnisko z Bourget 
otrzymało sygnały radiowe, stwierdzające, że 
samolot znajduje się już nad terytorium fran­
cuskim i że w ciągu pół godziny zamierza lą­
dować. W  ostatniej chwili zdołali przybyć na

lotnisko ambasador amerykański Bullit z at­
tache lotniczym ambasady, przedstawiciel fran­
cuskiego ministra lotnictwa oraz dwóch naj­
słynniejszych lotników francuskich Codos i De- 
troyat.

Lotników amerykańskich powitali serdecz­
nie ambasador i przedstawiciel francuskiego 
ministra lotnictwa, po czym wprowadzono ich 
do sali honorowej portu lotniczego, gdzie zor­
ganizowano dla nich naprędce krótkie przyję­
cie.

Zamordował brata z litości
Morderstwo w szpitalu żydowskim we Lwowie

Lwów, 11. 7. (B). Dziś około godz. 10 w nocy 
popełniono w szpitalu żydowskim we Lwowie
• otrząsające morderstwo. Mianowicie przed go­
dziną 10-tą wiecz. wtargnęło do gmachu szpita­
la 2 mężczyzn, którzy

po sterroryzowaniu służby 
dostali się na główną salę chorych. Tam przy­
stąpili do jednego z łóżek, na którym leżał kra­
wiec Dawid Kerner, przebywający od 2 lat w 
s»fitalu, gdzie leczył się na gruźlicę. Jeden z 
mężczyzn

przystąpił do Kernera i pocałował go, 
a następnie dobył rewolweru i oddał do niego 
dw.t strzały. Drugi mężczyzna ze swego pisto­
letu

2,740 wiz wjazdowych do Anglii
Londyn, 11. 7. PAT. Parlamentarny podse­

kretarz spraw zagranicznych Butler w odpo­
wiedzi na zgłoszoną do niego interpelację oznaj 
mil w dniu dzisiejszym w Izbie Gmin, że od 
chwili włączenia Austrii ńo Rzeszy niemieckiej 
br>tyjski konsulat generalny w Wiedniu udzie­
lił 2.740 wiz na wjazd do W. Brytanii, zaś od­
mówił wiz w 420 wypadkach. W  chwili ooecnej 
rozpatrywanych jest 200 dalszych podań o  
wjazd do W . Brytanii.

Niemiecka frazeologia
Berlin, 11. 7. PAT. Prasa wiedeńska I ber­

lińska donosi, że rząd czechosłowacki urucho­
mił na Morawach radiostację, która przeszka­
dza transmisjom rozgłośni wiedeńskiej.

„Angriff*4 stwierdza w związku z tym, że 
nawet w wypadku, gdyby udało się zagłuszyć 
stację wiedeńską, bezpodstawnym jest przypu­
szczenie, ażeby tego rodzaju przeszkody mo­
gły rozdzielić więzy krwi, łączące Niemców po 
jednej i drugiej stronie granicy.

strzelił również dwukrotnie do Kerne­
ra, zabijając go na miejscu.

Po zbrodni obaj zbiegli.
Prawdopodobnie jednym ze sprawców jest 

brat zamordowanego. Wedle pogłosek, chodzi 
tu o morderstwo z litości. Na miejsce przybyła 
policja, która wszczęła dochodzenia.

 o —
Zastrzelił żonę I popełnił 
samobójstwo

Lwów, 11. 7. (B). W Helsztynie, miejscowo­
ści klimatycznej, znajdującej się w powiecie 
Samborskim, rozegrał się dziś dramat małżeń­
ski, który pociągnął z& soba śmierć 2 osób,

JAKA BĘDZIE POGODA?
Komunikat meteorologiczny z 11. bm.: Stan po­

gody w Polsce:
Rankiem dnia dzisiejszego w całym kraju pano­

wała pogoda pochmurna z deszczem. Jedynie na 
wschodzie Wileńszczyzny było jeszcze pogodnie. 
Temperatura o godz. 7-mej wynosiła od 10 st, na 
Śląsku do 23 st. w dzielnicach wschodnich. Opady 
w ciągu doby ubiegłej ogarnęły cały niemal kraj. 
W dzielnicach południowych, a zwłaszcza w gó­
rach były one bardzo obfite i w poszczególnych 
miejscowościach osiągnęły następujące wysokości: 
Na Kasprowym Wierchu 75 mm, w Zakopanem 79 
mm, przy Morskim Oku 72 mm, w Rabce 48 mm, 
w Krynicy 68 mm, w Siankach 25 mm, w Woroch- 
cie powyżej 90 mm, oraz w Łucku, w Tarnopolu, 
Drohobyczu i Tarnowie ok. 40 mm.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 12 bm.: 
Niewielkie przejaśnienia, które wystąpią na zacho­
dzie Polski będą krótkotrwale, tak, że w dalszym 
ciągu na całym obszarze Polski panować będzie na. 
ogół pogoda pochmurna z deszczami, zwłaszcza w 
dzielnicach południowych. Chłodno, temperatura W  
ciągu dnia około 18 st. Chmury przeważnie typu 
warstwowego o podstawie od 100 m przy umiar­
kowanych wiatrach ; kierunków zachodnich.

Przebywający tam od tygodnia wraz z żoną 
Leontyną, nauczycielką ze Lwowa i dwojgiem 
dzieci na wywczasach wakacyjnych u swoich 
teściów Józef Dempniak zastrzelił swoją żonę, 
poczem sam popełnił samobójstwo. Tłem zbrod­
ni miała być zazdrość c żonę i rozstrój nerwo­
wy.
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A. N U S S B A U H
Kraków, DIETLA 45

N A JW IĘ K S Z Y  W Y B Ó R

DYW ANÓW  i CHODNIKÓW

Pocztę szyfrowe 
inseratowe

należy w rzu ca ć  w ciągu 
oałtgo dnia
tylko 

do skrzynki
wmurowane] w bramie 
przed,Nowym Dziennikiem* 
a którą opróżnia sio 

6 razy dziennie.

Wolna posady
CHŁOPCA do praktyki — 
pnyjm io „Farboblask" — 
Kraków, Kalwaryjska 19.

AKW IZYTOBKI, zdolne, 
artykuł pierwszorzędny, — 
wysoki zarobek zapewnio­
ny. Zgłc denla codziennie 
1.80—8.80 — Dwernickiego 6, 
m. 8. 8295g

POSZUKIWANA kw_’.iłiko- 
wana siła do 8 miesięczne­
go dziecka. Zgłoszenia Stra- 
dom 27 m. 8. 8331g

WYCHOWAWCZYNIĘ e- 
norglciną z niemieckim do 
ośmioletni >go chłopczyka — 
przyjmę- Zgłoszenia: Długa 
82, m. 8 godz. 2—3. 4944k

P o s a d  p o n u h u l a
UCHODŹCA niemiecki. — 
Księgowy, i ntrolor ksiąg, 
organizator gospodarczy — 
korespondent samodzielny, 
dyplomowany kupiec, znaw­
ca kilku branż, wdowiec, 
poszukuje w większym 
przedsiębiorstwie zaufanego 
samodzielnego stanowiska — 
Zgłoszenia: Józef Rauch — 
Lwów, Gródecka 24. S250g

URZĘDNICZKA rutynowa­
na posznkuje posady. Bn- 
chalteria, stenografia, pol­
sko-niemiecka koresponden­
cja. Zgłoszenia Admin. „No­
wego Dziennika" pod 3330g.

883?g

RUTYNOWANA steuograt- 
ka, stenografująca bardzo 
bieg,e w jeżyku polskim ja- 
koteż i niemieckim, poszu­
kuje odpowiedniej posady 
lub pracy stenograficznej. 
Pierwszorzędne referencje. 
Zgłoszenia Admin. „Nowe­
go Dziennika" pod 3231g.

3231g

PRAKTYKANT biurowy, 
znajomość korespondencji 
polsko-angielskiej, buchal­
terii, stenografii, maszyno- 
pisma szuka posady za naj­
skromniejszym wynagrodze­
niem. Łaskawe zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienui- 
ka“ pod SS38g. 8S3ug

PANNA z dobrego domu u- 
czciwa szuka posady do cu­
kierni lub kondycji do Kra­
kowa. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" 49«6k.

4»43k

PRZEPISUJĘ na maszynie 
Voglówna, Związek — W W . 
Świętych 8, I. p. tel. 109-97.

UBB Am óZM IAN  umienie 
noszoną garderobą męską 
na ma srialy blelsk.e. — 
KOZŁOWSKI, Kruków, Te­
lefon 148-62. Sd63h

UNIEWAŻNIAM z* ut ion; 
dowód osobłst”  wystawiony 
w Kraku wie na nazwisko 
Trau Getzel, Kraków, Staro­
wiślna 83/6. 3328g

TOWARZYSTWO „Nasze
Dzieci" podaje do wiadomo­
ści, ze zDiórka publiczna, u- 
rządzona w dniu 21 czerwca 
1938 przyniosła 581 zl 76 gr 
i zużytkowana zostanie na 
cele kolonii w Jordanowie.

3336g

KTO pożyczy Ślązakowi 20 
tysięcy zł na dobre zabez­
pieczenie i wysoki procent. 
Zgłoszenia A.dmin. „Nowego 
Dziennika" pod 9S32g. 3335g

In te res y-'  H a n d l o w e
BRANŻA TFYKOTARSK\  
szuka współpracującego 
SP01NIKA z wkładem zł 
5.000.— orazr,i_Kn IZYTORA 
na Górny Śląsk i Małopol­
ską Zachodnią za prowizję. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 8962g. S237g

L o k a l e
TRZY pokoje, kuchnia, pet- 

nokomfortowe — przecznica 
Starowiśnej — wolne. Tel. 
116-09. 4542k

PAŃSKA 14. Kraków, 4 po­
koje knchnia, aomfort, od­
nowione słoneczne. 3223g

CZTEROPOKOJOWE k‘ m- 
fortowe mieszkanie Zybli- 
kie ricza 19 wolne. Wiado­
mość: tel U8-33. 8247g

DWA pokoje, kuchnia peł- 
nokomfortowe, nowy dom 
do wynajęcia. Wiadomość: 
tel. Iui80. 8275g

FRONTOWY lokal sklepo­
wy w Krakowie ul. Staro­
wiślna 64 do w/najęcia. — 
Wiadomość tel. 175-26. tclSfl

POKÓJ komfortowy Stra- 
dom 27, m. 15 jlefon 13190 
od zaraz. 4940k

POSZUKUJE pokoju z ku­
chnią, z komfortem od 1  
października w dzielnicy 
VIII. Zgłoszenia do Admin. 
„Nowegr Dziennika" pod 
S337g. 8S37g

Długoletnią, w ytrw ałą grata i owocnymi w ynikam i 
ZD O B Y Ł Z A U F A N .E  LICZNYCH R Z E S Z  K lIEN IĆ W

S P O ŁD Z. B A N K  K R E D Y T O W Y
Kraków, STRASOM 15.

K u p n o
ZAMIENIAM noszoną gar­
derobą męską ua materiał; 
bielskie 1 angielskie. K  i- 
ków. Landau, F-Jipa lL m. 
Ł  Tel. 140-3 .̂

W YKW INTNE obiady na 1 
zi wydaje Inteligentna ro­
dzina żydowska- Brzozo pth 
12/3. 2249k

OWŁOSIENIE zbyteczne 
usuwa „RAZOL", dlą Pań 
perfumowany. — BELLOT 
usuwa owłosienie z cebulką. 
Scbónwald, Kraków, Dietlo- 
waka 51. Próbki bezpłatnie. 
Gwarantujemy za skutek.

3282g

Tymczasowy Zarząd Gminy Wyznaniowej żydowskiej 
W Krakowie rozpisuje

K O N K U R S
na stanowisko dyrektora Szpitala Gminy wyznaniowe] 
żydowskiej w Krakowie.

Warunki konkursu: 1) Obywatelstwo polskie, 2) nieprze- 
kroczony 45-ty rok życia, 3) dyplom lekarski, oraz upraw­
nienie do wykonywania praktyki lekarskiej w Państwie 
Polskim, 4) oonajmniej 10-letnia praca lekarska i admini­
stracyjno-lekarska odbyta w szpitalach, 5) uregulowany 
Stosunek do służby wojskowej, 6) Świadectwo z odbytego 
kursu OPLG. Podania udokumentowane z dołączeniem wła­
snoręcznie napisanego życiorysu, w zamkniętych koper­
tach, z napisem „Konkurs na posadą dyrektora szpitala" 
należy wnosić do dnia 15 sierpnia 1938 r. włącznie do 
dziennika podawczego Gminy wyznaniowej żydowskiej w 
Kraaowie, przy ul. Krakowskiej Ł. 41.

Przewodniczący 1 ymc*. Zarządu Gminy 
wyznaniowej żydowskiej w Krakowie

o i l a n d a u :
Kraków, dnia 10 lipca 1938. * 4948k

NOSZONĄ garderobą kupu 
je. płacą najlepsze ceny. — 
Goldherg. Gazowa U- Tel.
168-21. 2951g

S p r z e d a ż
KORZYSTNIE sprzedam 
kamienicę S piętrową, śród­
m ieście Krakowa. — Pośre­
dnictwo wykluczone. Zgło­
szenia Skrytka pocztowa 639 

3257g

OKAZYJNA sprzedaż sukna 
wełen, jedwabi i t. p. za 
bezcen. — „BŁAW ATNIA  
OKAZYJNA", Krakowska 6 
I. p. 8ll7k

KARALUCHY niszczy do­
szczętnie J U K ,  proszek ory ­
ginalny, — — Drogeria
SCHAPSENSOHNA, Kra 
ków, Plac Nowy. 3174k

U W A G A! Kupuję wszelką 
noszoną garderobę, obuwie, 
bieliznę. Płacę najwyższe 
ceny. Fuks, Kraków, Staro 
wiślna 74. Telefon 210-18.

3258g

ŁÓŻKA POLOWE ŻELAZNE
zakupisz, naprawisz NAJ­
TANIEJ, Tapicer W ęglowa 
L. 3. 3294g

R ekla m a  
dźw ignią handlu

DO wynajęcia LOKAL, tant> 
że 2 pokoje z kuchnią połny 
komfort p-zy Warszawskiej 
i. 14 tuż koło pl. Matejki.

3333tg

POKOJ nmeblowany z osob­
nym wejściem do wynaję­
cia od zaraz Dietla 23 m. 12.

3330*

I,i /UPOKOJOWE mieszkanie 
komfortowe Starowiślna 03 
do wynajęcia. Wiadomość: 
telefon 158-55 od 3—5. 4941k

TRZEGHPUKUJOWE mie­
szkanie. hall, komfort, bar­
dzo ładne Michałowskiego 2 
róg Karmelickiej wolne. — 
Wiaóumość dozorca. 4942k

TRZECH POKOJOWE mie­
szkanie komfortowe. Zwie­
rzyniecka 21 wolne. Dozor- 
czyni wskaże. 4943k

M a  i  w y c h o w a n i e
STF.NOGRAFII NOWOCZE­
SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza ZOFIA SCHBNGU- 
TÓWNA W W . Świętych 8 
front I. piętro, tel. 109-97 
OPŁATA MINIMALNA.

4890k

ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego sposubem konwersa- 
cyjnym. Schachter, od 3—5. 
Zyblikiewicza 5/78. 3175g

TńNCZYC NAUCZ SIĘ -  
przed wyjazdem na letni­
sko, INDYWIDUALNIE. -  
Wiadomość: Telefon: 145-80.

8290(1

przez cały świat, u s u w a j a c  
ODCISKI Dez bólu. — Przy ku­
pnie żądać oryginalnego pudeł­
ka LEBEWOHL. Na każdym 

plasterku jest ten napis

L E B E W O H L

FRANCUSKIEGO języka 
udziela paryżanka — dla 
studentów zniżka. — Syro­
komli 17 m. 2. Wiadomość 
do 12-tej. 3238g

W  CZTERDZIESTU lek- 
03 ..n wyuczam angielskie­
go, francuŁkUgo, niemieo- 
kiego. Fotohelios, Floriań­
ska 21. 3329k

ŁACINY naucza indywidu­
alnie i zbiorowo długoletni 
doświadczony nauczyciol gi­
mnazjalny. Opóżnonych do­
rosłych specjalną skróconą 
metodą. Godzina 2 zł. Kra­
ków, Mikołajska 32 m. 9. In­
formacji udziela się od 8—9 
1 od 14—15-tej.

iatrymoniąlne
ROZWÓDKA znająca gospo­
darstwo, szyci© i różne ro­
bótki ręozne poszukuje po­
sady u samotnego Pana lub 
u wdowca z dziećmi Zgło­
szenia Blatt, Grudziądz, K o­
ściuszki 4. 4870k

LEKARKA dobrze sytuowa­
na, zdrowa, ładna, wiek p. 
Simpson szuka koresponden­
c ji  z gentlemanem około 50. 
CEL MATRYMONIALNY  
pod 9252g. 4306g

Z d r o j o w i s k a
JORDANÓW, Malejowa. — 
Pragniesz dobrze wyglądać 
i m ile czai spędzić przyjedź 
do Pensjonatu Klapholz. — 
Ceny przystępne Badio. Pa- 
tefon. 329Gg

K U L O N I E  A K AD E. 
MICKIE I INTELIGENCJI 
„LA M A T A R ąH " od i5-go 
czerwca do 15 września. — 
Przepiękne m_ejscowości n- 
cdrowiLkowe. — Komfortowa 
pensjonaty. Wikt smaczny, 
pięciorazowy. — Zniżki ko­
lejowe. — Cena pobytn: 
TATARÓW: 4 tygodnie 85 zł 
KRYNICA: 4 tygodnie 131 zł 
— 2 tygodnie 70 złotych — 
DRUSKIENNIKI 4 tyg. 149, 
TKUSKJ WIEC 20 dni I  se­
zon 92.50 zł 20 dni II  sezon 
138 zl, 20 dni III sezon l i i .— 
Informacje — Zapisy: KRA­
BÓW: HANKA RAUCHER, 
DWERNICKIEGO L. • — 
mleszk. 5, codziennie 7—8. 
CZĘSTOCHOWA: Szn-ule-
wiczówna. Warszawska l?/6. 
SOSNOWIEC: „Lamatarab" 
Wspólna ś, codziennie 8—ID 
giecz 329ug

KOLONIE letnie H. A . Z. 
JAMNA opłal .. za poby ś 
tyg. zł 89.50, PIWNICZNA  
onłata za pobyt 4 ryg. zł 92. 
ZAPOKANE oplata za po- 
byt ś tyg. złotyon 89.50. — 
TRI; SKa  WIEC Tanie poby­
ty ryczałtowe- W illt kom­
fortowe. Wikt wykwintny. 
5-razowy. Indywidualne zni­
żki kolejowe 50’/, s  ,  *d j  
miejscowości. Wyjazdy co­
dziennie. Szczegóły w pro­
spektach. Zgłoszenia 1 in­
formacje. H A . Z„ Lwów, 
Kilińskiego 1 II  p. i godr 
11—14 1 1S—21, telef. *>92-88.

4947k

Z A K O P A N E Pełnokomfortowr I ansjonat
„ G R A N I  V f

z własnym parkiem, plażą i natryskami. W y­
kwintna kuchnia rytualna p. Guici Geifen.

ZAKOPANE. „A D R IA " — 
Dolina do Białego, przy 
parku miejskim, telef. 1789. 
Felny komfort. Kuchnia wy­
kwintna ceny niskie. Za 
rząd Drowa Neugebornowa.

43(12k

KOMFORTOWY pensjonat 
„Iwonka" w Krynicy pro­
wadzony nadal pod zarza- 
jem J. Beima poleca pięl 
ne, t-loneczne pokoje ora* 
wykwintną knchnii rytu? 
są. — Auto pr:.j każdym 
podagr do dyspozyzji P. T. 
Gości. TeL ,59. 3051*

IN S t k A T C  W  
D R O B N Y C H
n i*  p r z y jm u j*  n ią  

talafoalci niw 
tylko wprost 

w AdmlnlstrsoJI 
I wyłączni*

Z A  G O T Ó W K Ę .

P c s i t ę  c i y f r c w ą
odbierać mcina tylko 
w iląia 14 dni oi daty 
akasanip alt edsadmego 

iaaerata.
e o n

PRENUMERATA w Krakowie i  odaoaao- 
nlem i bez odnoszeni* oraz na prowincji
i a przesyłką pocztową , ,  ,  miesięcznie ił, 4.30 kw analnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie i ł  7-50 kwartalni* jŁ 22.80

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jest ■ milimetr w jednym łamie Stroni w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona u  tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów.

CENY w złotych: i strona L25. w- Tskzt 1,— . Nadesłane 0.75. — Zr tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących prac; 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zL  5.—. Ogłoszenia slnbne i zaręczyr.awt 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—- Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łemi» Zł 20,—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza J* 
25%, za druk kolorowy 50%,

JiOW T DZIENNIK* wychodzi codziennie takie w poniedc. i ćni poiwiąt,

igifrdawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt łłochwald. — Eedaktoi odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej Ł  — pod zarządem Maksymiliana l  el.imana.


